
I Sekretarz KC PZPR 
i Prezes Rady Ministrów PRL

przybyli dziś
do Szczecina

D ZIŚ w godzinach rannych przybyli do Szczecina 
I Sekretarz KC PZPR Edward Gierek i członek 
Biura Politycznego, Prezes Rady Ministrów PRL 

Piotr Jaroszewicz. Dostojnych gości na lotnisku w Gole­
niowie powitali przedstawiciele władz wojewódzkich z 
I sekretarzem KW PZPR w Szczecinie Januszem Bry- 
chem i wojewodg szczecińskim Jerzym Kuczyńskim.
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na Ziemi Szczecińskiej -  Stoczni „Warskiego“

Uroczyste posiedzenie KSR
z udziałem Edwarda Bierka i Piotra Jaroszewicza

OBRADUJE
Polsko-Radziecka 

Komisja Współpracy
WARSZAWA PAP. Dziś w 

Warszawie rozpoczęło się XX  
posiedzenie Międzyrządowej Pol 
sko-Radzięckiej Komisji Współ 
pracy Gospodarczej i  Naukowo- 
Technicznej. Będzie ono miało 
wielkie znaczenie dla dalszej 
współpracy między Polską a 
ZSRR. Dokonana zostanie oce­
na stanu realizacji ustaleń pod 
jętych podczas rozmów premie 
rów PRL i ZSRR, które odbyły 
się w końcu stycznia br. w 
Moskwie. W toku tych rozmów 
nakreślono konkretne kierunki 
rozwoju specjalizacji i koope­
racji, uzgodnione podczas ze­
szłorocznego spotkania Edwar­
da Gierka i Leonida Breżniewa 
na Krymie.

„Progress-2“ 
p o łączy ł się 
z „S a lu tem “

W  N IE D Z IE I .Ę  o  g o d z . 15.59 cza 
s u  m o s k ie w s k ie g o  n a s tą p i ło  p o łą ­
c z e n ie  a u to m a ty c z n e g o  k o s m ic z n e ­
g o  s ta tk u  to w a ro w e g o  ..P ro ig ress ”  
z  z e sp o łe m  o r b it a ln y m  ..S a lu t-6  — 
S o iu z -2 9 ”

S ta te k  d o s ta rc z y ł d o  o rb it a ln e g o  
ze s p o łu  p a l iw o ,  n ie z b ę d n e  d la  s y ­
s te m ó w  n a p ę d o w y c h , s p rz ę t,  a p a ra  
t u r ę  i m a te r ia ły  d la  z a p e w n ie n ia  
n o r m a ln e g o  p rz e b ie g u  c z y n n o ś c i 
f iz jo lo g ic z n y c h  z a ło g i o ra z  k o n t y ­
n u o w a n ia  d o ś w ia d c z e ń  i  e k s p e r y ­
m e n tó w  n a u k o w y c h ,  a ta k ż e  po cz  
tę .

P o  z a k o ń c z e n iu  p ra c  w  o r b i t a l ­
n y m  ze sp o le  n a u k o w o -b a d a w c z y m ., 
z o s ta n ie  p rz e p ro w a d z o n e  o d łą c z e ­
n ie  s ta tk u  ,,P ro g ie s s -2 ”  o d  s ta c ji .  
S ta te k  w e jd z ie  w  g ę s te  w a r s tw y  
a tm o s fe ry  i p r z e s ta n ie  is tn ie ć .

Bezpośrednio z lotniska
w Goleniowie I Sekretarz 
KC PZPR Edward Gierek i 

Prezes Rady Ministrów PRL Piotr 
Jaroszewicz wraz z towarzyszący 
mi osobami i gospodarzami woje 
wództwa przybyli do Stoczni 
Szczecińskiej im. Adolfa Warskie­
go. Przed bramą tego największe 
go zakładu przemysłowego na Po 
morzu Zachodnim dostojnych go­
ści w imieniu załogi i stoczniowej 
organizacji partyjnej powitali: dy­
rektor naczelny stoczni Stanisław 
Ozimek i I sekretarz KZ PZPR 
Stanisław Miśkiewicz. Zgromadze­
ni stoczniowcy zgotowali przywód 
com partyjnym i państwowym go 
rącą owację.

Następnie goście udali się na 
teren zakładu, serdecznie pozdra 
wiani przez pracowników „War- 
skiego".

O godz. 10.10 w sali posiedzeń 
KSR, rozpoczęło się z udziałem

Edwarda Gierka i Piotra Jarosze­
wicza oraz Egzekutywy KW PZPR 
w Szczecinie z 1 sekretarzem KW 
Januszem Brychem uroczyste po­
siedzenie Konferencji Samorządu 
Robotniczego.

W tym roku największy zakład 
przemysłowy na Ziemi Szczeciń­
skiej obchodzi swoje 30-lecie. Bu­
downiczowie statków, robotnicy, 
technicy i projektanci ze Stoczni 
Szczecińskiej im. A. Warskiego 
słyną dziś na całym świecie z do 
brej roboty. Statki wyprodukowa­
ne w tym zakładzie na przestrze­
ni minionych 30 lat pływają pod 
banderami wielu państw po 
wszystkich morzach i oceanach 
świata. Stoczniowcy szczecińscy 
budują jednostki o różnej spec­
jalności. Od małych trampów, po­
przez wielkie chemikaliowce i 
tankowce aż po najnowocześniej­
sze promy pasażersko-towarowe.

Obrady KSR otworzył I sekre­
tarz KZ PZPR Stanisław Miśkie­
wicz witając uczestniczących w 
tym posiedzeniu przedstawicieli 
najwyższych władz partyjnych i 
państwowych oraz towarzyszące trn 
osoby.

Referat wprowadzający do dy­
skusji wygłosił dyrektor naczelny 
słoczni Stanisław Ozimek, przed­
stawiając wyniki ekonomiczne i go 
spodarcze, uzyskane przez załogę 
i zakład w pierwszym półroczu 
br. Mówca przedstawił także ma­
teriały, w których nakreślone zo­
stały kierunki działania do końca 
bieżącego roku. Obecne półrocze 
dla załogi „Warskiego" i wszyst­
kich kooperantów będzie wyma­
gało szczególnego działania, wy­
sokiej dyscypliny pracy i pełnej 
mobilizacji.

W chwili oddawania „Kuriera" 
do druku, na posiedzeniu KSR 
rozpoczęła się dyskusja.

W  34 rocznicę

M a n ife s tu  P K W N

Powołano Wojewódzki 
Obywatelski Komitet 

Obchodów 
Święta Odrodzenia

W MINIONY piątek obrado­
wały Prezydia Wojewódzkiego 
i Miejskiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu w Szczecinie. 
Podczas posiedzenia powołano 
Wojewódzki i Miejski Obywa­
telski Komitet Obchodów Świę­
ta Odrodzenia Polski. Na jego 
czele stoją: przewodniczący — 
prof. Piotr Zaremba oraz wice­
przewodniczący — Czesław 
Marczewski, starszy mistrz 
Stoczni Szczecińskiej im. A. 
Warskiego. W skład Komitetu 
weszli ponadto przedstawiciele 
wszystkich środowisk Ziemi 
Szczecińskiej. Jego pełny skład 
publikuje dzisiejszy „Głos Szcze 
ciński” .

NASTĘPNIE odbyło się posie 
dzenie Wojewódzkiego Obywa­
telskiego Komitetu Obchodów 
Święta Odrodzenia Polski w 
Szczecinie, na którym zatwier­
dzono program działania. Ka­
tarzyna Pietras — wiceprzewod 
nicząca MK FJN — zrelacjono­
wała wszystkie propozycje. Pod 
kreśliła, że tegoroczne obchody 
nawiązywać będą do 60 roczni­
cy odzyskania niepodległości 
Polski oraz manifestować jed­
ność moralno-polityczną społe­
czeństwa zjednoczonego pod 
przewodnictwem PZPR w budo 
wie silnego i zasobnego kraju. 
Podczas obchodów ukazywane 
będą także humanistyczne tre­
ści naszego ustroju, takie jak

(Dokończenie na sir. 2)
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Program „Wisła“ Na „zielonym rynku4

W r ó ć  ca ło !

M e obeszło się
bez wykroczeń
\ \  PIĄTKOWE popołudnie, w sobotę i niedzielę funkcjona 

riusze Wydziału Ruchu Drogowego Komendy Wojewódzkiej 
MO w' Szczecinie mieli pełne ręce roboty. Mimo kiepskiej po­
gody na szosach i drogach naszego województwa panował oży­
wiony ruch, a zmotoryzowanych amatorów wypoczynku 
świeżym powietrzu było wyjątkowo wielu.
TYM razem jednak z pomocą sujące, czerwone światło u p rz e d z a  

przyszli im koledzy z Gorzowa.
którzy również uczestniczyli W  znalazło się dwóch... taksówkarzy, 
patrolowaniu drogi E-14 i T-8 P ie rw s z y  -  jadący w o z e m  o  n u -  

„a  terenie naszego wojewoda- ^ ^ S iS u j jS y  ™ouTzc“ ” ńymt \ z l l  
twa. Łącznie działały 63 patro- banami. K i l k a  m in u t  p ó ź n ie j p o ­
le, które skontrolowały ponad <?obna przygoda p r z y d a r z y ła  s ię  
1000 pojazdów i u jawniły 728 <nl,mer boc2ny *°J“
wykroczeń. 679 kierowców za­
płaciło mandaty na kwotę 78 w ś ró d  o s ó b  p rz e k ra c z a ją c y c h  

ty». ZŁ a 49 wniosków sterowa <?.
410 do kolegium do spraw wy- kazującym o g ra n ic z e n ie  p rę d k o ś c i 
kroc7eń d o  70 k m /g o d z .  pędził W a r tb u r ­

g ie m  w te m p ie  110 km/godz. K i lk a  
P O D C Z A S  w e e k e n d u  n ie  spasa li m ir ł u t  później z a t rz y m a n o  tu  rów 

s ie  p ie s i.  A S  201 osób niewłaSci- n ie ź  C z e s ła w a  N , z P o z n a n ia , k to

szosę. 67 k ie r o w c o m  z a rz u c a  s ię  P o c e n ia  . m a n d a tu  i s p ra w ę  p rz e - 
p rz e k ro c z e n ie  s z y b k o ś c i 

■' ........... w y p rz e d iz a n ie .

W Dobczycach k/Krako- 
wa na rzece Rabie, powstaje 
zbiornik o pojemności 130 
min m sześć. wody. W 
zbiorniku będzie magazy­
nowana rezerwa wody dla 
Krakowa Budowa zbiorni­
ka umożliwi regulację Ra­
by, znacznie zostanie zmniej 
szone niebezpieczeństwo wy 
lania rzeki. Będzie on peł­
n ił także funkcje rekrea­
cyjne.

NA ZDJĘCIU: trwają pra 
ce przy betonowaniu prze­
pustów zapory.

(Fot. CAF-Sochor)

w ła ś c iw e
oo —  iu s  c iw k o  n ie m u  s k ie r o w a n o  d o  k o le -  
N a jc z ę ś -  §iu ,m . P r a w d z iw y  p o ś c ig  tr z e b a  

C ie l r ło n p łn ia rrw  e rz e c h ”  to  a lb o  b y ło  <5§ },osić o b y w a te le m  s zw e d z

n f f  m t“ ewr„d ” C r S a * f  w y™  K K

S a nC,ein y BdySa m o ? "ó 7 1WS z c iK ^
t e i n a , i e “ ó S r i  w a l  « 9  ” *“ »  w e z w a ń  p a t r o l i ,  u -  
^ e i f g u  S S S y c h  d w ń c Ł  d n f  v U  „ ’S S S 2 S S "  “
n y c h  o d  p r a c y  z a t rz y m a n o  aż 10 Piei°  na p r z y s ta n i p r o m o w e j,  
o s ó b  k ie r u ją c y c h  p o ja z d a m i po d  
w p ły w e m  a lk o h o lu .  Z n a la z ł s ię  
w ś ró d  n ic h  t r a m w a ja r z ,  m o to r n i­
c z y  l i n i i  5, B o g d a n  Z .,  k t ó r y  8 l ip  
ca  o  g o d z in ie  15.45 z a s ia d ł za k o r ­
b ą  w o z u  p e łn e g o  p a s a ż e ró w . N a  
szczęśc ie  p a t r o l  m i l i c y jn y  u n ie ­
m o ż l iw i ł  m u  d a ls z ą  ja z d ę .

J a k  z w y k le  „ p e c h o w y ”  d la  n ie ­
k tó r y c h  k ie r o w c ó w  o k a z a ł s ię  p rz e  
ja z d  k o le jo w y  w  R u rc e , g d z ie  p u l

Ostatnia droga
J. Mietkewskiego

Coraz więcej
warzyw i owoców

WARSZAWA PAP. Zbiór tru skawki szybciej ulegały psuciu, 
skawek, którego pełnia już mi- ROZPOCZĄŁ SIĘ i będzie 
nęla, nie przyniósł tak pomyśl wzrastał skup malin, porzeczek, 
nych wyników jak początkowo agrestu. Jednak są to gatunki 
przewidywano; jednak ogólny stanowiące przede wszystkim 
skup tych owoców będzie praw surowce dla przetwórstwa, a w 
dopodobnie zbliżony do ubie- zaopatrzeniu rynku odgrywają- 
głorocznego. O zmniejszeniu u- ce w zasadzie małą rolę. 
rodzaju zadecydowały częścio- Lepiej przedstawia się sytua- 
wo majowe przymrozki, następ cja na rynku warzywnym. Po- 
nie susza w wielu rejonach goda sprzyja wegetacji kapu- 
kraju, zaś oczekiwane przez o- sty; wzrastają dostawy mar- 
grodmików deszcze wystąpiły chewki z nacią, młodych bura- 
zbyt obficie i w dodatku w ków z bot winą, kalarepy. Zwyż 
takim okresie wegetacji, gdy kuje także ostatnio podaż ka- 
nadmiar wilgoci spowodował lafiorów i pod dostatkiem jest 
zaatakowanie plantacji przez ogórków. Zwiększył się również 
szarą pleśń. Trzeba więc było skup ziemniaków wczesnych. W 
więcej owoców przeznaczyć do niedzielę wyniósł on ok. 1,3 
przetwórstwa, aby przeciwdzia- tys. ton i z każdym dniem do- 
łać stratom w sytuacji, gdy tru stawy ziemniaków będą rosły.

W najbliższych dniach poja-
W yb ó r p rzem ów ień

E. G ie rka  o m łodzieży

„Jesteście 
wielką szansą"
W A R S Z A W A  P A P . T a k  ja k  w  la  

ta c h  7 0 - ty c h  n ig d y  w  h is to r ia  n a ­
szego n a r o d u  s p r a w y  m ło d e g o  p o ­
k o le n ia  n ie  m ia ły  ta k  w y s o k ie j  
r a n g i.  Z  in i c ja t y w y  I  S e k re ta rz a  
K C  P Z P R  — E d w a rd a  G ie r k a  — 
z a g a d n ie n ia  w y c h o w a n ia  m ło d e g o  
p o k o le n ia , je g o  r o z w o ju  1 a w a n s u  
z n a jd u ją  s ię w  c e n tr u m  z a in te r e ­
s o w a n ia  p a r t i i  i  p a ń s tw a .

I lu s t r a c ją  g łę b o k o  o s o b is te g o , n a  
c e c h o w a n e g o  t r o s k ą  s to s u n k u  I  Se­
k r e ta rz a  K C  P Z P R  d o  m ło d z ie ż y  
je s t  w y d a n a  w  ty c h  d n ia c h  p u b l i ­
k a c ja  z a w ie ra ją c a  w y b ó r  p rz e m ó ­
w ie ń  E d w a rd a  G ie r k a  z la t  1971— 
1977, b e z p o ś re d n io  i  w  c a ło ś c i p o ­
ś w ię c o n y c h  p ro b le m o m  m ło d y c h  
o b y w a te l i  n a szeg o  k r a ju .

K s ią ż k a  n o s i t y t u ł  „J e s te ś c ie  w ie l  
k ą  sza n są ”  i  n a w ią z u je  d o  o lb r z y ­
m ie g o  p o te n c ja łu  e n e r g ii ,  z a a n g a ­
ż o w a n ia  w ie d z y  i  k w a l i f i k a c j i  ja k i  
r e p re z e n tu je  m ło d a  g e n e ra c ja  
^ c ja lis tw c z n e j P o ls k i.W A R S Z A W A  P A P . W  p ią te k  

g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  w  A le i 
Z a s łu ż o n y c h  n a  C m e n ta rz u  P o w ą z  
k o w s k im  w  W a rs z a w ie  s p o c z ą ł Ja n  
M ie tk o w s k i  — d z ia ła c z  p a r t y jn y  i 
p a ń s tw o w y ,  za s tę p c a  c z ło n k a  K C  
P Z P R , m in is te r  k u l t u r y  i  s z tu k i.

W  c e r e m o n ii  ż a ło b n e j w ra z  
n a jb l iż s z ą  r o d z in ą  z m a r łe g o  w z ię l i  
u d z ia ł c z ło n k o w ie  n a jw y ż s z y c h  
w ła d z  p a r t y jn y c h  i  p a ń s tw o w y c h .

O s ta tn i h o łd  z m a r łe m u  z ło ż y ł 
P re ze s  R a d y  M in is t r ó w  — P io t r  
J a ro s z e w ic z , k t ó r y  w  p rz e m ó w ie ­
n iu  n a d  o t w a r t ą  m o g iłą  p o w ie d z ia ł 
m . in . ,  że  ż e g n a m y  za s łu żo n e g o  
w s p ó ł tw ó r c ę  s o c ja l is t y c z n e j k u l t u ­
r y  p o ls k ie j ,  k t ó r y  w s z y s tk ie  sw e  
s i ły ,  c a łe  s w o je  s e rce , ta le n t  i ro z  
le g łą  w ie d z ę  p o ś w ię c i ł  j e j  r o z w o ­
jo w i .

J a n  M ie tk o w s k i  w  u z n a n iu  w y -  „ _____  ________ ___
b i tn y c h  za s łu g  z o s ta ł o d z n a c z o n y  I m a ty c z n e  k o n t r o le  la s ó w , szczeg ó ł- 
p o ś m ie r tn ie  K r z y ż e m  K o m a n d o r -1  n ie  n a ra ż o n y c h  n a  p o ż a ry  o ra z  
s K im  O r d e ru  O d ro d z e n ia  P o ls k i z I m ie js c  o d w ie d z a n y c h  p rz e z  t u r y -  
G w ia z d ą . | s tó w .

Śmigłowiec 
pomaga

w ochronie lasów
C Z Ę S T O C H O W A  P A P . P o n a d  

p ro c  p o w ie r z c h n i w o j .  C zęs to cho w  
s k ie g o  z a jm u ją  la s y . O c h ro n ie  o b ­
s z a ró w  le ś n y c h  p rz e d  p o ż a ra m i s łu  
ż y  m . in .  h e l ik o p te r  z n a jd u ją c y ,  
s ię  w  w y p o s a ż e n iu  K o m e n d y  W o ­
je w ó d z k ie j  S t ra ż y  P o ż a rn y c h . Z  
je g o  p o m o c ą  p r o w a d z i s ię  s y s te -

wią się w sprzedaży pomidory 
importowane głównie z Rumu­
nii i Bułgarii, które jak zwykle 
zakapowane są na zaopatrzenie 
w okresie poprzedzającym zbio­
ry krajowych pomidorów, gran 
towych.

W 34 rocznicę
Manifestu PKWN

(Dokończenie ze str. 1) 
prawo do pracy i prawo do ży­
cia w pokoju.

S Z C Z E G Ó Ł O W Y  p ro g ra m  o b c h o ­
d ó w  p r z e w id u je  z o rg a n iz o w a n ie  w  
c a ły m  w o je w ó d z tw ie  u ro c z y s ty c h  
s e s ji ra d  n a ro d o w y c h , k o n fe re n ­
c j i  s a m o rz ą d u  r o b o tn ic z e g o  i w ie ­
c z o rn ic ,  p o dcza s  k tó r y c h  w rę c z o n e  
z o s ta n ą  o d z n a c z e n ia  i w y ró ż n ie n ia .  
W  G o lc z e w ie  i P r z y b ie rn o w ie  w rę  
czo n e  zo s ta n ą  p o n a d to  n a g ro d y  za 
z a ję c ie  c z o ło w y c h  lo k a t  w  k o n k u r ­
s ie  „ G m in a  — M is t r z  G o s p o d a rn o ­
ś c i ” . P r z e w id u je  s ię  r ó w n ie ż , że n a  
b rz e g a c h  O d ry  i  B a k y k u  m ło d z ie ż  
z o rg a n .z  i je  l ic z n e  im n r c z j  p le n e ­
ro w e  jo d  h a s łe m  . O d ro d z e n io w e  
W ic i ” . W ezm ą w  n r - h  u d z ia ł w e ­
te r a n i  r u c h u  r o b o tn ic z e g o , k o m b a ­
ta n c i  i ż o łn ie rz e  L W P

N a  te re n ie  S z c z e c in a  19 l ip c a  o d  
b ę d z ie  s ię  u ro c z y s ta  se s ja  W R N , 
M R N , WIC F J N  i M K  F J N . k tó r a  
p o d s u m u je  d o ty c h c z a s o w y  d o ro b e k  
Z ie m i S z c z e c iń s k ie j.  N a s tę p n e g o  
d n ia  z o s ta n ą  z ło ż o n e  w ie ń c e  pod 
p o m n ik a m i c h w a ły  o rę ż a  p o ls k ie g o  
i  b r a te r s tw a  b r o n i,  a 20 l ip c a  o d ­
b ę d z ie  ś ię  w ie lk i  l ip c o w y  k o n c e r t .  
B ę d z ie  o n  n a s tę p n ie  p o w tó r z o n y  w  
S ta r g a rd z ie  i  w  Ś w in o u jś c iu .

W  d y s k u s j i  n a d  p r o g ra m e m  g ło s  
z a b ra ło  8 o só b , r e p re z e n tu ją c y c h  
o r g a n iz a c je  i  s t r o n n ic tw a  p o l i t y c z ­
ne  o ra z  w s z y s tk ie  ś ro d o w is k a  Z ie ­
m i S z c z e c iń s k ie j.  M ó w c y  p o d k re ś ­
l a l i  w ie k o p o m n e  z n a c z e n ie  M a n i­
fe s tu  P K W N , k t ó r y  z a p o c z ą tk o ­
w a ł  n o w y  o k r e s  ż y c ia  n a szeg o  n a ­
ro d u .  W  w ie lu  w y s tą p ie n ia c h  n ie  
z a b r a k ło  o s o b is ty c h  r e f  le k c j i  1 p o ­
r ó w n a ń .  (t)

Super-odkurzacz
z Radomia

R A D O M  P A P . O p ra c o w a n y  w  u b . 
r o k u  o d k u r z a c z  p r z e m y s ło w y  „ P o -  
lo d ” , w y s ła n y  p rz e z  Z a k ła d y  U rz ą  
d z e ń  K l im a ty z a c y jn y c h  i  A u to m a ­
t y k i  „ U n ip o r t ”  w  R a d o m iu  w  se­
r ia c h  in fo r m a c y jn y c h  d o  k i l k u  k r a  
jó w ,  s p o tk a ł  s ię  z  z a in te re s o w a ­
n ie m . P o szcze g ó ln e  k r a je  u z a le ż ­
n ia ją  je d n a k  sw e  z a m ó w ie n ia  o d  
w y k o n a n ia  o b u d o w y  w  ró ż n y c h  
k o lo ra c h .  F r a n c ja  n p .  ż y c z y  so b ie  
b a r w y  la z u ro w e j,  H o la n d ia  —  ja -  
s n o c y n o b ro w e j.  R F N  —  p o p ie la ­
t e j .  Z a p o t rz e b o w a n ie  n a  te  o d k u ­
rza c z e  z g ło s i ły  r ó w n ie ż  Z w ią z e k  
R a d z ie c k i,  N R D , W ę g ry .

O d k u rz a c z  „ P o lo d ”  je d y n ie  po d  
w z g lę d e m  za s a d y  d z ia ła n ia  p rz y p o  
m in a  te g o  r o d z a ju  u rz ą d z e n ia  s to  
s o w a n e  w  b iu ra c h  i  g o s p o d a r ­
s tw a c h  d o m o w y c h .  J e s t to  w ó z e k  
n a  k ó łk a c h  o  w y s o k o ś c i o k .  1,20 
m , p rz e z n a c z o n y  d o  u s u w a n ia  p y ­
łó w  i  z a n ie c z y s z c z e ń  z  m a s z y n  i 
o to c z e n ia , g łó w n ie  w  p rz e m y ś le  
le k k im .

Wyższa jakość pracy -  drogą do lepszych warunków życia
S ZEROKIM echem odbiła 

się krajowa narada przed 
stawicieli samorządów ro 

botniczych, która odbyła się 3 
lipca br. w Warszawie z udzia­
łem najwyższych władz partyj­
nych i państwowych. Jak wia­
domo uczestniczyło w niej po­
nad 2 tysiące reprezentantów 
załóg robotniczych największych 
przedsiębiorstw kraju.

Była to niezmiernie owocna 
narada, nadająca nowy impuls 
do pracy, do poprawy efektyw­
ności gospodarowania i działa­
nia w każdym zakładzie pracy, 
na każdym stanowisku. Wnioski 
płynące z narady i apelu wy­
stosowanego do wszystkich 
KSR i wszystkich ludzi pracy 
wyciągają dziś w poszczegól­
nych zakładach pracy przedsta­
wiciele załóg obradujący na 
Konferencjach Samorządu Ro­
botniczego.

W województwie szczeciń­
skim zapoczątkowano już pierw

sze posiedzenia KSR. W ciągu 
lipca odbędą się one w ponad 
80 przedsiębiorstwach i zakła­
dach pracy. Rozpoczęły się sta­
ranne przygotowania do tych go 
spodarskich, robotniczych debat. 
Poprzedzają je często posiedze­
nia egzekutyw organizacji 
PZPR, narady wydziałowe i od-

kim zamkniemy bilans tegorocz­
nych osiągnięć gospodarczych.

Doskonalenie form zarządza­
nia poprzez aktywny udział 
przedstawicieli samorządów w 
podejmowaniu ważkich decyzji 
dla przedsiębiorstwa i zakładu 
musi stać się naczelnym zada­
niem w obecnej chwili. Załogi

działowe. Podczas zasadniczych 
konferencji, w każdym zakła­
dzie zostanie oceniona dotych­
czasowa działalność, wyniki e- 
kooomiczne i gospodarcze pierw 
szego półrocza i ustanowione 
zalecenia i plany na II półrocze 
1978 r. Wyniki pracy, jej jakość, 
dobra organizacja i efektywne 
gospodarowanie sprzętem oraz 
materiałami wpłyną na końco­
wy wynik każdego zakładu pra­
cy w ogólnym rozrachunku, ja-

muszą w jeszcze większym stop 
niu czuć się współgospodarza­
mi swojego zakładu i swoją po 
stawą, zaangażowaniem, aktyw­
nym działaniem mobilizować 
współpartnerów do wydajnej 
pracy.

Jak podkreślił I Sekretarz KC 
PZPR E. Gierek w referacie wy 
głoszonym. na wspomnianej na­
radzie przedstawicieli KSR, „Re­
alizacja podstawowego zadania

wyznaczonego przez VII Zjazd 
partii —• wyższej jakości pracy 
dla lepszej jakości warunków 
życia — znajdować powinna 
swój wyraz w poprawie efektyw 
ności gospodarowania. Jest to 
sprawa nas wszystkich, jest to 
sprawa wszystkich Polaków".

Szczecińska klasa robotnicza, 
gospodarze przedsiębiorstw i 
zakładów niejednokrotnie dawali 
przykład wielkiego zaangażowa­
nia i dobrej roboty. Obecne Kon 
ferencje Samorządów Robotni­
czych staną się niewątpliwie o- 
kazją do wykazania głębokiej 
troski o dalszy, dynamiczny roz 
wój produkcji, o poprawę jej 
jakości i większą dyscyplinę.

Ludzie pracy Pomorza Zachód 
niego sq świadomi, że tylko do 
bra i efektywna praca, przyczy­
nia się do dynamicznego rozwo 
ju regionu, kraju. Zdają sobie 
sprawę, że wyższa jakość pracy 
na każdym stanowisku jest je­
dyną drogą do lepszej jakości 
życia.
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S u k c e s  w ło s k ie j lew ic y

Sandro Pertini -  prezydentem 
Jedności narodowej

RZ1M PAP. Wczoraj w Pałacu Parlamentu w Rzymie odby­
ła się uroczystość zaprzysiężenia nowego prezydenta Republiki 
Włoskiej, którym 8 bm. został wybrany socjalista Sandro Per­
tin i. Nowy szef państwa złożył przysięgę na wierność republi­
ce i konstytucji a następnie wygłosił w parlamencie swoje 
pierwsze przemówienie do narodu.
PODKREŚLAJĄC konieczność 

umocnienia jedności narodo­
wej, której symbolem stał się 
jego wybór na prezydenta, 
Sandro Pertini wyraził pragnie­
nie, aby na bazie te j jedności 
mogły zostać zrealizowane wszy 
stkie reformy, do jakich od lat 
dążą masy pracujące. Prezy-

Demonstracja
zwolenników ETA

MADRYT PAP. Do późnego 
wieczora trwały w niedzielę w 
Pamplonie (Hiszpania) gwał­
towne starcia między siłami po­
rządkowymi a uczestnikami 
demonstracji na rzecz poparcia 
separatystycznej organizacji bas 
k ijsk ie j ETA. Jedna osoba zo­
stała zabita a 135 odniosło rany

dent stwierdził, że każdy oby­
watel powinien mieć zagwaran­
towane miejsce pracy, bezro­
bocie bowiem jest straszliwym 
złem, prowadzącym często do 
desperacji, zwłaszcza młodzie­
ży. która zepchnięta na margi­
nes społeczeństwa, staje się na­
rzędziem w rękach sił głoszą­
cych przemoc.

Niedzielne gazety włoskie, in ­
formując pod w ielkim i tytułam i 
o wyborze Sandro Pertiniego 
siódmym prezydentem republi­
ki, podkreślają doniosłość fak­
tu, iż w Pałacu Prezydenckim 
na Kwirynale po raz pierwszy 
zasiądzie socjalista.

„Paese Sera”  z 9 bm. pisze, 
że obecność socjalisty Sandro 
Pertiniego na Kwirynale jest 
sukcesem całej lewicy, a także 
„symbolem i oznaką siły i doj­
rzałości, osiągniętej przez wios­
ki ruch robotniczy”

Dziennik W1PK „Unita”  w ko 
mentarzu pt.: „Prezydent jed­
ności narodowej”  nazywa San­
dro Pertiniego „jednym z naj­
wybitniejszych bojowników 
antyfaszyzmu i ruchu robotni­
czego” , zdolnym „reprezento­
wać i  gwarantować, w obliczu 
całego narodu, zasadnicze idea­
ły kraju, który czeka na podję­
cie trudnego dzieła odnowy, w 
ruchu solidarności i wolności” .

W związku z wyborem nowe­
go prezydenta republiki, WłPK 
zwołała w niedzielę wiece i ma 
nifestacje ludowe w całym 
kraju.

„Corriere della Sera”  z 9 bm. 
podkreśla, że wokół nazwiska 
Sandro Pertiniego odrodziła się 
jedność, niezbędna Włochom w 
obliczu niebezpieczeństwa, ja ­
kiemu muszą stawić czoła. Te 
niebezpieczeństwa to terroryzm, 
kryzys gospodarczy. Również 
organ chrześcijańskiej demokra 
cji „ I I  Popolo”  zaznacza, iż 
„Pertini jest prezydentem jed­
ności narodowej” .

CDU Badenii-Wirtembergii
solidaryzuje się

z Hansem Filbingerem
BONN PAP. Gremia kierow­

nicze CDU Badenii-Wirtember- 
gii wyraziły ponownie solidar­
ność z premierem tego kraju 
Hansem Filbingerem. Nie wy­
ciągnięto więc żadnych wnio­
sków politycznych z ujawnio­
nych przez prasę nowych fak­
tów. z których wynika, że F il- 
binger wydał więcej niż jeden 
wyrok śmierci i że świadomie 
wprowadził w błąd zachodnio- 
niemiecką opinię publiczną, za­
pewniając, iż ma na sumieniu 
tylko jeden taki wyrok.

Premier Filbinger, który w 
tym celu Drzerwał urlop, ucze­
stniczył w posiedzeniu prezy­
dium CDU Badenii-Wirtember- 
gii i zarządu frakcji te j partii 
w Landtagu tego kraju. Złożył 
on oświadczenie w którym tłu ­
maczył się, iż pamiętał o wy­
roku śmierci i o straceniu ma­

rynarza Waltera Groegera, na­
tomiast zupełnie zapomniał o 
innych wyrokach. Filbinger 
określił te wyroki, wydane w 
1945 roku, jako „akty bardziej 
formalne” , które miały odstra­
szać od dezercji.

SPD i FDP zareagowały ostro 
na tę wypowiedź Filbingera. 
Przywódca SPD Badenii-Wir- 
tembergii Erhard Eppler oświad 
czył, iż SPD nie może uwierzyć, 
aby CDU powiedziała w spra­
wie Filbingera ostatnie słowo. 
Stanowisko CDU w sprawie Fil 
bingera przynosi szkodę pań­
stwu, bowiem partia ta nie mo­
że uczynić tego, co byłoby ko­
nieczne w interesie państwa, 
ponieważ jest zbyt słaba.

WIETN AM. Połowy ryb 
u wybrzeży zachodniej pro 
wincji Phu Khanh.

(CAF-VNA)

Francuskie badania
nad bronię nuklearną

Niebawem kolejna 
eksplozja podziemna

PARYŻ PAP. W najbliższych 
dniach na atolu Mururoa na po­
łudniowym Pacyfiku ma być 
przeprowadzona kolejna próbna 
eksplozja nuklearna. Na tym 
zagubionym atolu we francus­
kim  ośrodku badań nuklearnych 
pracuje stale ok. 3000 osób. W 
ostatnich tygodniach przybyła 
grupa członków francuskiej ko- 
rrrsji energii atomowej, aby 
zakończyć przygotowania do 
przyszłych podziemnych prób z 
bronią nuklearną.

Od 1976 roku rząd francuski 
nie komunikuje wcześniej o za­
miarze przeprowadzenia eksplo­
zji atomowych. Przejście wyłą­
cznie do prób podziemnych w 
1975 r., zwolniło władze fran­
cuskie od wcześniejszego ostrze­
gania jednostek pływających o 
zamierzonych eksplozjach, wy­
wołało natomiast falę prote­
stów rządów krajów z rejonu 
południowego Pacyfiku.

Ośrodek badań nuklearnych 
na Pacyfiku — jak wyjaśnił je­
go dyrektor Chatoux, jest labo­
ratorium fizyki atomowej. Jest 
to szczególne laboratorium, któ­
re ma 50 km długości i 300 m 
szerokości na głębokości ok. 50 
m. Atol Mururoa stwarza wra­
żenie pola naftowego, bowiem 
większość prac poświęca się 
tam na wiercenie głębokich szy 
bów dla podziemnych eksplozji. 
Głębokość tych szybów różni się 
w zależności od mocy ładun­

ku: od 550 do 1100 m. Wydrą­
żenie szybu kosztuje ok. 2 min 
franków. Zaś koszt samych eks­
plozji podziemnych wynosi obec 
nie 35 min franków.

Powódź
w Afganistanie

DELHI PAP. Rozgłośnia ra­
diowa w Kabulu podała, że w 
wyniku powodzi jakie wywoła­
ły  w Afganistanie ulewne desz­
cze. utonęło 110 osób a ok. 100 
doznało obrażeń.

T r w a  k o s m ic z n a  w a r ta

Spojrzenie 11
MOSKWA PAP. Załoga „So- 

juza-30”  — Piotr K lim uk i M i­
rosław Hermaszewski — odpo­
czywa po trudach wyprawy or 
bitalnej i realizacji bogatego 
programu badań i eksperymen­
tów w Kosmosie. Natomiast 
W ładimir Kowalonok i Alek­
sander Iwanczenkow prowadzą 
dalsze obserwacje z pokładu sta 
cji orbitalnej.

Z A Ł O G A  ze s p o łu  o r b it a ln e g o  
„ S a lu t - 6 ” — ’” S o ju z -2 9 ”  Już 4 ty d z ie ń  
p r a c u je  n a  o r b ic ie  k o n ty n u u ją c  
lo t ,  k t ó r y  — Jak w y n ik a  z w y p o ­
w ie d z i  s p e c ja l is tó w  r a d z ie c k ic h  — 
b ę d z ie  d łu g o t r w a ły .  N ie  m o ż n a  w y  
k lu c z y ć ,  i i  p o b i ty  z o s ta n ie  r e k o rd  
p o p r z e d n ie j z a ło g i „ S a łu t - 6 ”  — J u  
r i j a  R o m a n ie n k i  i  G ie o r g i ja  G re c z  
k i ,  w y n o s z ą c y  96 d ó b

K o w a lo n o k  I Iw a n c z e n k o w  n a d a l 
p e łn ią  k o s m ic z n ą  w a r tę ,  a le  n ie  
c z u ją  s ię  b y n a jm n ie j  o s a m o tn ie n i.  
C o  p ó ł to r e j  g o d z in y  łą c z n o ś ć  z n i  
m l n a w ią z u je  „ Z a r ia ”  — c z y l i  C en 
t r u m  K ie r o w a n ia  L o te m . J e g o  p ra  
c o w n ic y  c z y n ią  w s z y s tk o , a b y  za ­
ło g a  ze s p o łu  o r b it a ln e g o  m o g ła  
e f e k ty w n ie  p ra c o w a ć  1 d o b rz e  w y  
p o c z y w a ć .

P o d cza s  je d n e g o  z se a n s ó w  łą c z  
n o ś c i r a d io w e j  z „ Z a r ią ” . K o w a ­
lo n o k  p r z e k a z a ł:

— N a w ią ż c ie  k o n ta k t  ź  o c e a n o lo  
g ie m  i  w y ja ś n i jc ie ,  c z y  n a  m a ­
p a ch  r e jo n u  W y s p  S a m o a  z n a jd u ­
je  s ię  p o d w o d n e  p a s m o  g ó rs k ie ?  
W y ra ź n ie  Je w id z im y .  P o  p ro s tu  
— d r u g i  K a u k a z . D łu g o ś ć  p a sm a 
w y n o s i co  n a jm n ie j  300 k ra

N ie b a w e m  p r z y  p u lp ic ie  g łó w n e  
g o  o p e r a to r a  p o ja w ia  s ię  o c e a n o -  
ło g .

— R e jo n  te n  Jest r z e c z y w iś c ie  
b a rd z o  in te r e s u ją c y  —  s tw ie r d z a

n a u k o w ie c .  — W  p o b liż u  w y s p  
p o ło ż o n e  są 4 p o d w o d n e  pa sm a 
g ó rs k ie .  J e d n o  z n ic h  m a  k s z ta łt  
łu k u .  G łę b o k o ś ć  w o d y  w  ty m  re ­
jo n ie  w y n o s i o d  300 d o  700 m . F a k t .  
że pa sm a  g ó r s k ie  w id o c z n e  są z 
o r b i t y  je s t  sa m  p rz e z  s ię  b a rd z o  
in te r e s u ją c y .  P r o s im y  o  k o n ty n u o ­
w a n ie  o b s e r w a c j;  Z w ró ć c ie  u w a ­
gę, że w  te j  s a m e j s t r e f ie  w y s tę ­
p u ją  b o g a te  s k u p is k a  p la n k to n u

— P o  20 s e k u n d a c h  d o s trz e g a m  
d r u g ie  p o d w o d n e  p a sm o g ó rs k ie  
J e s t o n o  je d n a k  m n ie js z e  — p rz e ­
k a z u je  Iw a n c z e n k o w

— O g ro m n a  p ro ś b a  — o d z y w a  
s ię  Z ie m ia  — w s z y s tk o  f o to g r a fu j  
c ie  rę c z n ą  k a m e rą

— K ie d y  n ie  m a  b u rz  i f a lo w a ­
n ia  p o w ie r z c h n i o c e a n u  w id o c z n e  
są w o d o r o s ty  — d o d a ie  K o w a lo ­
n o k

— W asze o b s e r w a c je  są b a rd z o  
c e n n e  d la  o e e a n b lo g ó w . R e je s t ru j  
c ie  w s z y s tk o  s z c z e g ó ło w o  — m ó w i 
n a u k o w ie c .

K O S M O N A U C I p o dcza s  sw e g o  lo  
t u  p rz e k a z u ją  w ie le  in te re s u ją c y c h  
o b s e r w a c j i ,  r e la c jo n u ją c  s p o s trz e ­
ż e n ia  z k o le jn e g o  o k rą ż e n ia  Z ie m i 
O to  f r a g m e n ty :

— O b e c n ie  p r z e la tu je m y  na d  
A f r y k ą ,  o b s e r w u je m y  b u rz e  p ia s ­
k o w e . M a ją  o n e  p o m a ra ń c z o w y  k o  
lo r .  N a d  P ó lw y s p e m  A p e n iń s k im  
z n a k o m ita  p o g o d a , o g lą d a m y  W ło  
c h y . . .  B a rd z o  p ię k n e  są p o ro ś n ię ­
te  la s a m i g ó r y  J u g o s ła w ii  W  B u ł 
g a r ii i  d o s k o n a le  w id o c z n e  są k w a ­
d r a t y  p ó l z d o jr z e w a ją c y m  z b o ­
ż e m ... D o la tu je m y  nad K r y m .  
A le k s a n d e r  p o d p o w ia d a , że K r y m  
p o d o b n y  je s t  d o  g ło w y  ło s ia . N a  
p o łu d n iu  U k r a in y  ró w n ie ż  w id o c z  
n e  są  d o jr z e w a ją c e  ła n y  zbó ż . P a ­
t r z y m y  n a  D o n . P o g o d a  je s t d o b ra  
i z a p e w n e  m o ż n a  p r z y s tą p ić  d o  
ż n iw .  L e c im y  n a d  M o rz e m  K a s p i j ­
s k im .  W y ra ź n ie  d o s trz e g a ln a  je s t

s ta ra  l in ia  b rz e g o w a . R z e c z y w iś c ie , 
m o rz e  to  s ta je  s ię  c o ra z  p ły ts z e

— „ F o t o n y "  — c z y  d o b rz e  w i­
d o c z n e  są m ia s ta  w  n o c y ?

— D o s k o n a le  W id z im y  n ie  t y lk o  
ś w ia t ła  le cz  ró w n ie ż  z a ry s y  u l ic  i 
d z ie ln ic  S z c z e g ó ln ie  p ię k n ie  w y ­
g lą d a ją  s to lic e  — d o s ło w n ie  ja k  
o g ro m n e  s k u p is k a  d r o g ic h  k a m ie ­
n i. . .  J a k ż e  t r u d n o  to  o d d a ć  w  k o ­
lo rz e  M a m y  na  p o k ła d z ie  k o m ­
p le t f la m a s tró w .  Je d n a kże  czę s to  
w ś ró d  n ic h  n ie  m a  ta k ie g o , k t ó r y  
m ó g łb y  o d tw o r z y ć  n a tu ra ln e  b a r ­
w y .

K O L E J N Y  sea ns  łą c z n o ś c i.  W  
C e n tr u m  K ie ro w a n ia  L o te m  — u -  
c z e s tn ik  r e k o r d o w e j  w y p r a w y  k o ­
s m ic z n e j — G le o rg lJ  G re c z k o .

— C z y m  b y l iś c ie  t a k  z a ję c i?  D łu  
go  n ie  z g ła s z a liś c ie  s ię  n a  s y g n a ł 
łą c z n o ś c i — m ó w i G re c z k o .

— B a rd z o  in te re s u ją c e  b y ły  
w s c h o d y  t z a c n o d y  S ło ń c a  — o d ­
p o w ia d a  in ż y n ie r  p o k ła d o w y .  — 
P ró b o w a łe m  z a re je s tro w a ć  b a rw ę  
n ie b o s k ło n u  O b s e rw o w a łe m  p e łn y  
o b r a z  je g o  z m ia n .

O b o k  g łó w n e g o  o p e r a to r a  w  C en 
t r u m  K ie ro w a n ia  L o te m  z n a jd u je  
s ię  ty m  ra z e m  b io lo g .

— G r z y b y  w y r o s ły  — in fo r m u je  
K o w a lo n o k  W y ra ź n ie  c ią g n ie  Je 
d o  ś w ia t ła

— K ie d y  b ę d ą  ju ż  d u ż e , z e t n i j ­
c ie  Je t u t r w a lc ie  — m ó w i o p e ra ­
to r .

— N ie  m o ż e m y  te g o  z r o b ić  T o  
w s p a n ia ły  e k s p e r y m e n t .  B a rd z o  
p r z y p a d ł  n r  d o  g u s tu  — s tw ie r d z a  
d o w ó d c a  z a ło g i.  D a le j  w  r e la c j i  r a  
d io w e j  n a s tę p u je  o p is  te g o , ja k  ro  
s ły  g r z y b y  n a  o k o ło z ie m s k ie j  o r ­
b ic ie .

MIJA kolejna doba lotu. Każ 
dy dzień jest trudny, wypeł­
niony intensywną pracą.

Sadat wyklucza 
możliwość spotkania

z Beginem
W IE D E N , L O N D Y N  P A P  P re z y  

d e n t  E g ip tu  A n w a r  S a d a t w y k lu ­
c z y ł w  n ie d z ie lę  m o ż liw o ś ć  n o w e ­
g o  s p o tk a n ia  z s ze fe m  rz ą d u  iz ra ­
e ls k ie g o . M e n a c h e m e m  B e g in e m , 
je ś l i  r z ą d  te g o  k r a ju  n ie  z m ie n i 
sw e g o  d o ty c h c z a s o w e g o  s ta n o w i­
s k a  w  k w e s t i i  b lis k o w s c h o d n ie j.  
J a k  w ia d o m o  A .  S a d a t p rz e p ro w a  
d z i ł  w  n ie d z ie lę  r o z m o w y  w  W ie d  
n iu  z k a n c le rz e m  A u s t r i i  B r u n o  
K r e is k y m .  p rz y w ó d c ą  z a c h o d n io -  
n ie m ie c k ie j  S P D  W i l l y  B ra n d te m  
o ra z  s z e fe m  o p o z y c y jn e j  P a r t i i  
P r a c y  Iz ra e la  S z im o n e m  P e re se m . 
D z iś  s p o tk a  s ię  o n  w  S a lz b u rg u  z 
s e k re ta rz e m  g e n e r a ln y m  O N Z  K u r  
te m  W a ld h e im e m .

W Bejrucie 
utrzymuje się 
poważne napięcie

B E J R U T  P A P . W  B e jru c ie  w  
d a ls z y m  c ią g u  u t r z y m u je  s ię  p o ­
w a ż n e  n a p ię c ie  W  n ie d z ie lę  w  
c h r z e ś c ija ń s k im  s e k to rz e  m ia s ta  
p r a w ic o w i s n a jp e rz y  z a s t r z e l i l i  
d w ó c h  ż o łn ie r z y  s y r y js k ic h ,  w c h o ­
d z ą c y c h  w  s k ła d  a ra b s k ie g o  k o r ­
p u s u  b e z p ie c z e ń s tw a . S z e f rz ą d u  
l ib a ń s k ie g o  S e lim  H o ss  o ś w ia d ­
c z y ł  iż  p re z y d e n t r e p u b l ik i  E lia s  
S a rk is  n a d a l z d e c y d o w a n y  Jest po 
d a ć  s ię  d o  d y m is j i  w  z w ią z k u  z 
s y tu a c ją  w  k r a ju .

Nowy traktor 
radziecki

M O S K W A  P A P , F a b ry k a  w  W o ł 
g o g ra d z ie  ro z p o c z ę ła  p r o d u k c ję  n o  
w e g o  m o d e lu  t r a k t o r a  g ą s ie n ic o w e  
go  „D T -7 5 c ” . R ó ż n i s ię  o n  o d  sw e ­
go  p o p r z e d n ik a  p rz e d e  w s z y s tk im  
w ię k s z ą  m o c ą  s i ln ik a  (170 K M ) ,  co  
p o z w o li  z w ię k s z y ć  o  70 p ro c . je g o  
w y d a jn o ś ć .

F o  ra z  p ie rw s z y  w  p r a k ty c e  
ś w ia to w e j  w  n o w y m  c ią g n ik u  z a ­
in s ta lo w a n o  h y d r o t r a n s fo r m a t o r  W  
z a le ż n o ś c i o d  o b c ią ż e n ia  z a p e w n ia  
o n  o p ty m a ln e  w a r u n k i  p r a c y  s i l ­
n ik a  t z n a c z n ie  u p ra s z c z a  to le ro ­
w a n ie  t r a k to r e m .  K a b in a  k ie r o w c y  
je s t n ie m a l c a łk o w ic ie  o s z k lo n a  I 
w y p o s a ż o n a  w  u rz ą d z e n ie  k l im a t y  
z a e y jn e . Z a in s ta lo w a n e  p o d  n im  
a m o r ty z a to r y  l i k w id u ją  w ib r a c ję .

Gustaw Wagner
w klinice psychiatrycznej

A R E S Z T O W A N Y  pod k o n ie c  m a  
ja  b r ,  w  B r a z y l i i  z b r o d n ia r z  w o ­
je n n y .  b y ły  z a s tę p ca  o b o z u  m a so ­
w e j  z a g ła d y  w  S o b ib o rz e  o b e r -  
s c h a r fu e h r e r  SS G u s ta v  F ra n z  
W a g n e r  z n a jd u je  s ię  o d  d w ó c h  ty  
g o d n i w  k l in ic e  p s y c h ia t r y c z n e j  w  
T a g u a t in g a  k o ło  B r a s i l i i .  E k s t ra d y  
c j i  W a g n e ra  d o m a g a ją  s ię  P o ls k a , 
R F N . A u s t r ia  1 Iz r a e l  P o n ie w a ż  
fe d e r a ln y  sąd n a jw y ż s z y  B r a z y l i i  
m a  w  i ip c u  fe r ie  le tn ie ,  w n io s k i  
o  e k s t ra d y c ję  m o g ą  b y ć  n a jw c z e ś  
n ie j  ro z p a trz o n e  w  s ie r p n iu .  N ie  
w y k lu c z a  s ię . że p o b y t  w  s z p ita lu  
p s y c h ia t r y c z n y m , p o d o b n ie  ja k  po  
d e jm o w a n e  p rz e z  W a g n e ra  p r ó b y  
s a m o b ó js tw a , to  p o s u n ię c ia  z m ie ­
r z a ją c e  d o  u n ik n ię c ia  d e c y z j i  są<tu 
o  e k s t r a d y c j i .
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W  30-lec ie  s to c z n io w y c h  d o k o n a ń

Przygoda z „Pomerania“
TO SIĘ ZACZĘŁO w 1972, przed sześciu laty. Postanowiono żynierów i tysięcy robotników, pucowano wszystko na wysoki 

zbudować w Szczecinie prom pasażersko-samochodowy. Zbudowali ją świadomie, lecz połysk.
Do wszystkiego co nowe, niezwykłe i trudne, trzeba dorosnąć, nieświadomie nadali je j charak- „Pomerania”  dla wielu była 

Dorastają ludzie i dorastają stocznie. Tworzy się kapitał wie- ter. Tak przynajmniej sądzi szkołą dobrej roboty. Uczyli się 
dzy i doświadczenia, który potrzebny jest do tego, żeby budo- Andrzej Żarnoch, który w tym —- trochę, z rysunków i projek- 
wać statki nowoczesne. Promy to jedna z szans, jaka otworzy- statku dostrzega cechy osobo- tów, trochę na trudnościach, 
ła się wtedy przed Stocznią Szczecińską. Działo się to w okre- wości kapitana Chlebionka, kie- które im przyszło pokonywać, 
sie dobrej koniunktury w przemyśle okrętowym, która przy- równika budowy Marciszewskie trochę na błędach, jakie popel- 
niosfa modę na duże statki. W Szczecinie, na małych pochyl- go, architekta Grzybowskiego i niali. Zrobili ten prom jak umie 
niach, dużych statków budować nie można. Ale co tu mają do wielu innych li najlepiej, ale są przekopani,
rzeczy metry i tony? Na tych samych pochylniach mogą się że każdy następny z tych jede-
rodzić statki piekne i nowoczesne, takie właśnie jak „Pome- nastu, które jeszcze nastąpią,
rania” . P R Z Y G O D A  T R A S E R A  będzie lepszy. Zbudowali pięk­

ny statek, który dobrze świad-
P R Z Y G O D A  ficzne problemy produkcyjne i MARIAN SADOWY traser z czy 0 ich umiejętnościach —

K O N S T K U K T O K A  zaopatrzeniowe. Te części stat- wydzialu drzewnego W -l * pra- tak powiedział minister zanim 
ku, które na promie miały być na Pomeranii”  więcej podniesiono na „Pomeranii”

DLA magistra inżyniera An- ^stosowane po raz pierwszy, niż rok, j eg’0 pierwszym zada- banderę Marian Sadowy sly- 
Jrzeja Żarnocha „Pomerania” ;!to d 2 m a “ “ sl?,a zrobl{ sobie niem na nowym statku by!o szai te słowa stojąc na kei przy 
syta już czternastym statkiem, sama- Tak by â na przykład z wyznaczenie 15 tysięcy punk- statku. Jak niewiele po-
ktćry przyszło mu projektować ramf a™  i platformami samo- t6w. w których miały być trzeba, aeby człowieka na mo- 
lecz promem była pierwszym ah°dowymi, pozornie prostymi umocowane uchwyty sufitowe, ment uszczęśliwić.. Pochwała 
Na jego deskę tra fia ły  już po- k° ns‘ ™k<tam‘. które dopiero za Punkty nai eżało wyznaczyć Promu była pochwałą jego ro- 
dobne rzeczy -  jak choćby ca- ?awartym razem -  bo niełatwa czyli wytrasować z dokłądnoś- boty i pracy tych wszystkich
la seria statków szkolnych, pięć jest droga do doskonałości -  ci¿, do d'w6ch milimetrów — i Jeg° kolegów, których nie mógł 
różnych typów -  ale ty m ‘ ra- ,udai0 się zrobić jak należy. W t8  precyzja była czymś niespo- *>ai » » f  z imienia,
zem miało być coś całkiem in- ten spos,ćb stoczn,a dołączyła do tykanym dotąd na innych stat- W dzień podniesienia bandę-
neeo ^ europejskiego grona producen- ry Marian Sadowy pożegnał się

„  . , ,, tów platform — a grono to do- . T ‘ , nie tylko z „Pomeranią” , lecz i
Narodźmy nowego statku me ty chozas liczyło dwie firmy. jesieni Marian Sadowy ze SWOljm stanowiskiem. Sześć

są fajerwerkiem wspaniałych Prototypowe wyposażenie do- jLras0?val s^ llk l . . lzol^ c^ -  dni wcześniej on, traser z 15-let
pomysłów. Punktem wyjścia starczaj v ¡ ¡nne ¿ak}adv Czarn by 3 tak ,duZa ni3 praktyką w stoczni, został
jest zawsze studiowanie litera- Mebl0mor”  oo raz d<>^adnosć. Zimą rozpoczęło się awansowany na stanowisko mi-
tury, czyli podpatrywanie m- Kr WÍ,ÍU „ívieDiomor po raz szalowanie ścian. Zadaniem tra- - tr7„
nych -  długie, żmudne ślęczę- K ł o w e  '"me'w? w id  w  T ?  by l? f amówj (  odP°wiedn.ie Czy budowa „Pomeranii”  by-
me nad książkami i fachowymi r6^  p rIyWie5onVch S  Ł S  ?,?'ty ' -SłuząCe ? P?k.rywama la dła nieg0 przygodą? chw i-
czasopismami. W nich szuka się ™w przywiezionych ze bzwecji. śclan, i oznaczyć miejsca ich , wahania- tak można tak no-
kształtów przyszłego dzieła. z as“ ny okienni w ró ln v c h ^d ' m< f ° * ania- Plyt byl°  tr2ysta wiedzieć, ale pizede wszystkim
Tym razem rzecz była jeszcze “ s!° ny s «  rod2a^ w ' była trudnym obowiązkiem, któ
bardziej skomplikowana niż za- . , *  . c sPf Pod koniec marca Marian Sa ry udało się wykonać. Na to,
zwyczaj bo nawet armator nie bJry k y“  Bie =ku Bi a le iZ a  s k i ' dowy zaczął szalować sufity, te żeby przeżyć przygodę, też trze-
wiedział jak ten pierwszy prom “  bvf„  to taśln ¿aska;, same, które później tak się po- ba sobie zapracować. W każdym 
ma wyglądać. Wizyty w k ilku m“ g “  by “ic,  1 e„ f , f  dobały Duńczykom. Paczki z razie jest to, jak widać, sposób

ie- ...  • , q ^ . / T  Danii nr z vehodzilv niieuropejskich stoczniach a; mię- wietaza ̂  Danii Pr2ychodzi‘ y »1* oznako- najpewniejszy:
dzy innymi w znanej fińskiej ty -m J i '%, zj*  ™  ° a;e) wane i dopiero- po rozpakowa- w.
stoczni Vartsila w Turku, po- moai °  e V a w w a fy  s ^  b a rd ll nlu si<? c0 i est wzwoliły juz jednak na sprecyzo- okazywały się bardzo środku więc było 2 tym tr0ChQ
wanie wymagań. Powstał pro- p . . bałaganu. Ale bałagan, ruch i
jekt wstępny, dostosowany na INNE nowości przyjechały na pośpiech opanował już wtedy 
razie tylko do możliwości stocz- .^Pomeranię”  z zagranicy. Z Caly statek Na „Pomeranii”  
ni, potem pełniejszy — uzupeł- Odense w Danii dostarczono do pracowało pół tysiąca osób ze 
niony według życzeń armatora Szczecina aluminiowe sufity, wszystkich wydziałów wyposa- 
i  wymagań towarzystw klasy- Za .n5.r?i . przyjechali duńscy żeniowych. ze Stoczni Gdań- 
fikacyjnych. Projektowanie specjaliści, żeby pokazać na- sfiiej, ze Stoczni Północnej,
trwało cztery lata. Najpierw szym, jak należy je montować. Członkowie organizacji młodzie
wykonywało je 20 konstrukto- z ^y t długo jednak kazali na towej, do której należy Marian 
rów i drugie tyle kreślarzy. W siebie czekać; sufity zostały Sadowy, a która sprawowała 
projekcie technicznym uczestni- zmontowane bez ich pomocy i patronat nad statkiem, poczu- 
czyło już sto osób, a dokumen- ^ez najmniejszego błędu. Po- wali się do szczególnej odpowie 
tację roboczą sporządzało czte- dobno Duńczycy byli zachwy- dzialności za jakość i termino- 
rysta! Zrobiono ją szybko, i ceni. wość robót. Dzień roboczy rzad-
bardzo dobrze, bo dzięki temu Rozpoczął się okres prób. ko m iał mniej niż trzynaście 
był czas na je j przeanalizowa- Projekt powstawał trzy lata, godzin, czasem — i coraz częś- 
nie — a uwag znalazło się spo- budowa trwała następne dwa — ciej — rozciągał się na całą noc. 
ro. Potem, gdy dokumentacja próby w morzu są jednak su- Pracowano w niedziele, 
została zakończona, projektan- rowym egzaminem dla wszyst- w  tym czasie zaczęły już 
C1 do,.PracowJ i nJ d.?0" k !?h' ad Projektanta do robot- nadchodzić meble: kanapy, sto-
ru. Odtąd mieli czuwać nad bu- mka. Powiadają w stoczni, że iy , )6żka, krzesia z Czarnkowa 
dową pierwszego Polskiego pro- statek może „wytrzymać”  naj- j Starogardu. Traser musiał je
mu. We wrześniu 1976 położono wyżej cztery lub pięć nowości, przyjąć, opisać, ustawić. Wnę-
stępkę pod „Pomeranię -  zwy nie więcej. Na „Pomeranię”  trza „Pomeranii”  powoli stawa-
kłą metalową tabliczkę z napi- wprowadzono ich na pewno wię jy się coraz bardziej elegan-
sem- cej niż dwadzieścia. I nic się ckie.

Generalny projektant Andrzej nie stało. PRÓBY w morzu trw ały dwa
Zarnoch bywał na swoim no- Tego dnia, w którym na pro- tygodnie. N ik t nie miał zastrze- 
wym statku każdego dnia. Bu- mie załopotała biało-czerwona żeń do pracy ludzi z wydziału 
dowa prototypowego promu bandera, Andrzej Żarnoch zbie- W -l. Po próbach nastąpiła osta- 
pociągnęła za sobą lawinę po- rał gratulacje i kwiaty. Nie ty ł-  teczna kosmetyka wnętrz: czy- 
prawek i  uzupełnień w doku- ko on — „Pomerania”  była szczono meble, czyszczono sufi- 
mentacji oraz zupełnie specy- prawdziwym sukcesem setek in ty i  ściany, dokręcano sufity,

„POMERANIA”  — pierwszy polski prom ze Stoczni Szczecińskiej, dzieło szczecińskich kon 
struktorów i robotników. Fot. Zb. Jodkowski

Tomasz ZIELIŃSKI

TAK wygląda początek osiedla 
już zamieszkanym.

wykonane wylewane ściany sq nie 
mai idealnej gładkości i mogg 
być malowane bez jakichkolwiek 
uzupełnień tynkarskich.

NA osiedlu „Ksigżąt Pomor­
skich”  mimo nielicznej załogi tem­
po prac jest dobre. Pracują jedno­
cześnie trzy dźwigi przeznaczone 
do rozładunku dostarczanych ele­
mentów I montażu na kolejnych 
budynkach. Pracują także ekipy 
z SPRI przygotowujące dalsze 
odcinki uzbrojenia terenu. Prze­
mieszcza się piasek pod drogi 
wewnątrzosiedlowe. Załodze za­
pewniono dobre warunki socjalne. 
W budynku zaplecza uruchomiono 
stołówkę, umywalnie i przebieral­
nie. To wszystko świadczy, że na 
tym osiedlu tempo prac będzie z 

. , , . każdym miesiącem coraz lepsze,
pierwszym budynkiem Wprawdzie nie da się już odrobić

P ra w d z iw a  cn o ta .

Odpowiadają  
na krytyką

Ha osiedlu Książąt Pomorskich
O  Ostatnie pruce w drugim budynku 
O  Większe tempo robót

WPRAWDZIE ze znacznym W BUDYNKU '5-kondygnacyj- nnń}nlon- . .
opóźnieniem przekazano pier- nym, który został zasiedlony przed !!■ nowy. f,a'’mono-
wszy budynek mieszkalny na miesiącem, mieszkania -  tatae i °  ° mUS' by,ć k° n'
nowym osiedlu „Książę! Po- duże _  otrzymało Ó9 rodzin. ^ " 5  f  n ^ T T / ’ - 2 ' T  
morskich", ale jak zapewnia- Wszystkie budynki na tym osiedlu UZ Ś kł nie zwo‘n'
ją budowlani, jest to dobry montowane są przez brygady aferalnego wykonawcy. (z) 
początek dla efektywniejsze- KBO-1, a elementy wielkopłytowe 
go działania na łym rozleg- pochodzą z Fobryki Domów „Pół­

noc". Szczytowe ściany elewacji 
otrzymały faktury z zielonkawej 
wltromozaiki. Do pierwszego blo­
ku zapewniono dojazd drogą asfal­
tową I przygotowuje się obecnie 
mini-parking. Obok trwa wytężo­
na praca przy robotach wykończe­
niowych w kolejnym budynku, 
gdzie zamieszka już niebawem 80 
rodzin.

Smok już pojechał do Hawany

P O L A C Y
na bulwarze Malecon

HAWANA — ta nazwa po- tówka artystyczna. Maimy do 
jawia się nieustannie na ła- własnej dyspozycji półtorej go- 
mach gazet, a także w rozmo- dżiny w Teatrze Związków Za- 
wach. Liczymy już dni dzielą- wodowych, dysponującym 3600 
ce nas od Światowego Festiwa miejscami. Nasz koncert będzie 
lu Młodzieży i Studentów, któ nosił ty tu ł „Kw iaty polskie” , 
ry  rozpocznie sdę na Kubie 28 Kw iaty traktujemy jako sym- 
lipca. Jaki program przygoto- boi naszych uczuć, myśli, do- 
wuje na to wielkie spotkanie znań, obyczajów i doświadczeń 
polska delegacja kulturalna? Z historycznych. A więc będą ma 
tym pytaniem zwróciliśmy sdę ki, wiecha murarska, wieniec 
do Ryszarda Kubiaka — kie- dożynkowy — znaki naszej tra 
równika artystycznego i głów- dycji, zrozumiałe dla wszyst-
nego reżysera.

Już od 7 lipca 
obóz przygotowawczy na te-

fcich. Słowo, muzyka, ruch sce 
mamy niczny — złożą się na to w iel­

kie widowisko. Wezmą w nim
renie Akademii Wychowania udział: Maryla Rodowicz, Czes- 
Fizycznego w Warszawie. Człon âw Niemen, Teresa Haremza. 
ków naszej ekipy czeka bardzo Beata Andrzejewska, Ewa 
intensywne życie artystyczne Przychodzień, triumfatorka De- 
od pierwszego do ostatniego biutów Opole 78 Ilona Wieczo- 
dnia festiwalu. Zacznie się re >̂ gitarzysta Jacek Nalepka, 
wszystko od wielkiego pocho- pianista Janusz Olejniczak,
du ulicami Hawany przez Plac Chór Politechniki Szczeciń- 
Rewolucji w kierunku stadionu skie.i, Zespół „Dwa plus Je- 
latynoamerykańskiego. Przy den” , harcerska „Gawęda ,
wejściu na stadion każda de- „Słowianki” , Old Metropolitan 
legacja ma półtorej m inuty Jazz-Band, Warszawski Kwar- 
dla siebie, aby zaznaczyć swo- tet Puzonowy.
ją tożsamość. Rozbrzmiewać bę 
dzie muzyka. My wybraliśmy dzi 
temat: „Marsz, marsz, Polo- m i­
nia” , zinstrumentowany na no.

W „Kwiatach polskich” znaj- 
się „Hymn do matki zie- 
z muzyką Czesława Nie­

mena, napisaną do wierszy
wo. Jak się okazuje, jest on Norwida, Różewicza, Nerudy.
znany na Kubie od dawna. Lorki, Baudelairea, Heinego.

DUŻO czasu pochłania nam Ma.chlido, Whitmaná. Zostaną
koncert galowy nasza wizy-

łym placu budowy.

ZANIM DOJDZIE DO 
ELEKTRYFIKACJI...

MNIEJ PIWA 
W KAWIARNIACH

— W  Z W I Ą Z K U  z o p u b l ik o w a n y m  — N A W IĄ Z U J Ą C  d o  n o ta t k i  p t . 
18 m a ja  b r .  l is te m  C z y te ln ik ó w  w  „ K a w ia r n ie  n a  c e n z u r o w a n y m ”  
s p r a w ie  z b y t  w c z e s n y c h  g o d z in  k u r  W S S  „S p o łe m ”  in io r m u je ,  że  zb a - 
s o w a n ia  p o c ią g ó w  p rz y s p ie s z o n y c h  d a n o  s t r u k t u r ę  s p rz e d a ż y  w  k a w ia r  
na  t r a s ie  S z c z e c in  — Ś w in o u jś c ie ,  n ia c h :  „ K a p r y s ” . „ T e n is o w a ” , „ S a -  
P o m o rs k a  D O K P  in fo r m u je ,  t e  o d  d y b a ” , „ T e m id a ” , „ T e a t r a ln a ”  i 
s z e re g u  la t  n ie  b y ło  d o g o d n e g o , „ R ó ż a n a ” , a n a s tę p n ie  p o le c o n o  ty m  
s z y b k ie g o  p o łą c z e n ia  S z c z e c in a  ze z a k ła d o m  w y d a tn e  z m n ie js z e n ie  
Ś w in o u jś c ie m  i M ię d z y z d r o ja m i,  s p rz e d a ż y  p iw a  w  o b r o c ie  o g ó ln y m . 
B r a k  te n  w id o c z n y  b y ł  p rz e d e  K a s k a d a -P o k u s a ”  n ie  je s t  lo -  
w s z y s tk im  w  o k r e s ie  n a s i le n ia  p rz e -  k a le m  z b y t  p o p u la r n y m  i  n a w e t  za- 
w o z ó w  p a s a ż e rs k ic h  w  m ie s ią c a c h  in s ta lo w a n ie  ta m  te le w iz o r a  n ie  p o -  
le in ic h .  p r a w i ło  f r e k w e n c j i .  B y ć  m o że  w e j ­

ś c ie  n a  I I I  p ię t r o  je s t  z b y t  u c ią ż l i-  
O b e e n ie , po  z a k o ń c z e n iu  k o le jn e -  w e  d la  k o n s u m e n tó w , 

g o  e ta p u  m o d e r n iz a c ji  l in d i Ś w in o -  S k o n t ro lo w a n o  sp o s ó b  p o d a w a n ia  
u js k ie j,  m o ż n a  b y ło  tę  k o m u n ik a c ję  k a w y  w  23 k a w ia rn ia c h  I  i  I I  k a te -  
częścuow o u z u p e łn ić ,  w p ro w a d z a ją c  g o r i i ;  w  16 lo k a la c h  z n a jd u ją  s ię  
p a rę  s z y b k ic h  p o c ią g ó w  — ra n o  ze e k s p re s y  d o  k a w y ,  ic h  w y k o r z y -  
S z c z e c in a  ł  po  p o łu d n iu  ze Ś w in o -  s ta n ie  ( ja k  ró w n ie ż  s p ra w n o ś ć )  je s t 
u jś c ia .  O d ja z d  o  g o d z in ie  7 ra n o  p rz e d m io te m  s ta łe j  t r o s k i  ze s t r o -  
p o c ią g u  d o  Ś w in o u jś c ia  m o ż e  b u -  n y  k ie r o w n ik ó w  z a k ła d ó w . Z a le c o -  
d z ić  p e w n e  k o n t r o w e rs je .  D la  p e w -  n o  p o d a w a n ie  k a w y  p a r z o n e j w  
n e j  g r u p y  o s ó b  m oże  o n  b y ć  z b y t  s z k la n c e  w y łą c z n ie  n a  ż ą d a n ie  k o n -  
w c z e s n y , n a to m ia s t  d la  in n y c h  Jest s u m e n tó w .
d o g o d n y . Ś w ia d c z y  O ty m  ta k  z a p e ł D o ło ż y m y  s ta ra ń , a b y  w e  w s z y -  
n ie n ie  p o c ią g u , j a k  i  z e b ra n e  w y -  g t k ic h  k a w ia r n ia c h  m o ż n a  b y ło  o -  
r y w k o w o  o p in ie  p a s a ż e ró w  k o r z y -  t r z y m a ć  k a w ę  z  e k s p re s u , j a k  r ó w -  
s ta ją c y c h  z t e j  k o m u n ik a c j i .  n ic ż  „ p o  tu r e c k u ”  — w  s p e c ja ln y c h

ty g ie lk a c h .
C a łk o w ite  z a s p o k o je n ie  p o tr z e b  D y r e k to r

p rz e w o z o w y c h  w  o k r e s ie  m a s o w y c h  d /s  g a s t r o n o m ii
p r z e ja z d ó w  n a d  m o rz e  n a s tą p i po  in ż .  J ó z e f M O S T O W IE C
z e le k t r y f ik o w a n iu  te g o  o d c in k a  i
w p r o w a d z e n iu  c y k l ic z n e j  k o m u n i -  „ELEGANCJA”  PRZEPRASZA 
k a c j i  s z y b k im i p o c ią g a m i p a sa że r­
s k im i .  _  w Z W I Ą Z K U  z n o ta tk ą  p t .

„ Ł a d n e  k w i a t k i ” , z a rz ą d  S p ó łd z ie l-  
N a c z e ln y  d y r e k to r  Qij  „ E le g a n c ja ”  in fo r m u je ,  że o p i-

w /z  m g r  M a r ia n  S Z C /.E C K I s a n y  p rz y p a d e k  d o ty c z ą c y  z a k ła d u  
z -c a  n a c z e ln e g o  d y r e k to r a  p r z y  a l. P ia s tó w  70. ja k  i  in n e  p o ­

d o b n e  m o g ą ce  w y s tą p ić  w  z a k ła -  
* *  *  d a c h  u s łu g  k r a w ie c k ic h ,  w y n ik a ją

z p rz e c ią ż e n ia  z a k ła d ó w  n a s z e j s p ó ł 
O D  R E D . W ie rz y m y ,  że u s p ra w -  d z ie ln i  w ie lk ą  i lo ś c ią  z a m ó w ie ń , 

n ie n ie  k o m u n ik a c j i  n a  t ra s ie  S zcze - s p e c y f ik i  ty c h  u s łu g  o ra z  b r a k u  
c in —Ś w in o u jś c ie  n a s tą p i po  z e le k t r y  k w a l i f i k o w a n y c h  k a d r  n ie z b ę d n y c h  
f ik o w a n iu  t e j  l i n i i  k o le jo w e j .  T y m -  d o  u z u p e łn ie n ia  i  z w ię k s z e n ia  za- 
czase m  je d n a k  p o d z ie la m y  z d a n ie  łó g . K a ż d a  n ie o b e c n o ś ć  w  p ra c y , 
n a s z y c h  C z y te ln ik ó w ,  że o b e c n ie  ja k  w  o p is a n y m  p r z y p a d k u  c h o ro b a  
o b o w ią z u ją c y  ro z k ła d  ja z d y  n ie  je s t  je d n e j z p ra c o w n ic ,  p o w o d u ją  p rz e  
n a jd o g o d n ie js z y , z w ła szcza  d la  ty c h  s u n ię c ie  t e r m in u  r e a l iz a c j i  z a m ó - 
o só b , k tó r e  w o ln e  o d  p r a c y  d n i  w ie ń
p ra g n ą  sp ę d z ić  na d  m o rz e m . W  o -  Z  c a łą  p e w n o ś c ią  k l ie n t k a  m a  ra - 
p u b l ik o w a n y m  w y ż e j  w y ja ś n ie n iu  c je  w  s p ra w a c h  d o ty c z ą c y c h  k u l t u ­
rz e  m a  n ic  n a  te m a t  o d ja z d u  p o - r y  o b s łu g i Z a rz ą d  s p ó łd z ie ln i 
c ią g u  ze Ś w in o u jś c ia  o  g o d z . 17, co z w r ó c i ł  u w a g ę  k ie r o w n ic z c e  z a k ła -  
o z n a c z a  k o n ie c z n o ś ć  o p u s z c z e n ia  p la  d u  na  n ie s to s o w n o ś ć  j e j  z a ch o w a  
ż y  w  M ię d z y z d r o ja c h  n a jp ó ź n ie j  o  n ia .  J e d n o c z e ś n ie  tą  d ro g ą  zarzą d  
g o d z . 16. a w ię c  za w c z e ś n ie . s p ó łd z ie ln i p ra g n ie  p rz e p ro s ić  k i i

e n tk e  za z a is tn ia łe  n ie n rz y te m n o -  
P ro p o n  u je m y  z a te m , b y  P o m o rs k a  śc i.

D O K P  p rz e a n a liz o w a ła  s w o ja  d e -  z - c a  p re zesa
c y z ję  i p r z y n a jm n ie j  w  częśc i s p e ł-  d /s  u s łu g  i h a n d lu
n i ła  ż y c z e n ia  n a s z y c h  C z y te ln ik ó w .  A n d r z e j  w iE R Z B IC K i

Program budowy osiedla „Ksią­
żąt Pomorskich" podzielono na 
osiem zadań. Pierwszym byt etap 
przygotowawczy związany z za­
gospodarowaniem terenu, organi­
zacją placu budowy, niwelowa­
niem. Specjaliści ze Szczecińskie­
go Przedsiębiorstwa Robót Inżynie­
ryjnych przygotowali całą infra­
strukturę (kanalizację, wodę, ener­
gię i gaz) dla pierwszych budyn­
ków i całego osiedla. Prace te są 
kontynuowane. Dziś realizuje się 
drugie zadanie. Obejmuje ono te­
ren, na którym zlokalizowanych zo' 
stanie 5 budynków mieszkalnych z 
ponad 2 tys. izb.

JAK już wspomnieliśmy, pierw­
szy budynek zostat zasiedlony 
Obecnie wykonawca — Kombinat 
Budownictwa Ogólnego nr I -  
przygotowuje db przekazania in­
westorowi drugi budynek. Główny 
jednak wysiłek budowlanych kon­
centruje się na wznoszeniu trze­
ciego budynku mieszkalnego, któ­
ry w planach przedsiębiorstwa jest 
obiektem nr 6. Będzie to jeden z 
pojemniejszych budynków: 531 izb 
w 144 mieszkaniach o następują­
cej strukturze: M-3 — 45, M-4 — 
79 i M-5 — 20. Ten pięciokondyg­
nacyjny budynek ma kształt 
odwróconej litery „Z". Montaż od­
bywa się już na czwartej kon­
dygnacji. Nad frontonem budynku 
brygada montująca wywiesiła tran 
sparent z napisem: „BUDOWA 
WZOROWA” . Jak do tej pory 
wszystko tu przebiega sprawnie i 
załoga stara się, aby hasło to mia 
ło pełne pokrycie w praktyce. 
Dobrej jakości są elementy do­
starczane z fabryki „Północ". Ja­
kość ich znacznie poprawiła się w 
stosunku do tych pierwszych, ja­
kie były dostarczane na ten plac 
budowy przed kilkunastu miesią­
cami Stwierdzamy także z saty- 
sfckcją, że fundamenty i ściany 
oiwnic pod budynek iedenastokon 
dygnacyjny są wysokiej iakości 
Zastosowano tu szalunki wymień 
ne ze sklejki wodoodpornej. Tak

Obok montuje się trzeci budynek.

Fot. Z.Jodkowski

Przemysłowe wykorzystanie drewna

Las a chemia
NAUKOWCY wielokrotnie wyrażali już pogląd, że wyko­

rzystanie lasu jako źródła budulca i  ewentualnie opału jest 
przykładem marnotrawstwa. Ich zdaniem kompleksowe zagos­
podarowanie całej tzw. biomasy leśnej, tj. wszelkich odpadów 
drewna, krzewów, kory, liści, korzeni przyniosłoby wiele ko­
rzyści gospodarce, a przede wszystkim energetyce oraz prze­
mysłom: chemicznemu i spożywczemu.

J a k  w y n ik a  b o w ie m  z  o b l ic z e ń , n p . t y l k o  je d e n  p r o c e n t b io m a s y  
t r o p ik a ln y c h  la s ó w  b r a z y l i j s k ic h  —> p o d  w z g lę d e m  w a r to ś c i  e n e rg e ­
ty c z n e j  — r ó w n a  s ię  c a łe j  r o c z n e j p r o d u k c j i  r o p y  n a f t o w e j  w  I r a n ie .  
W  o k re s ie  o b e c n e g o  k r y z y s u  e n e rg e ty c z n e g o  w a r to  z a s ta n o w ić  s ię  n a d  
m o ż liw o ś c ia m i w y k o r z y s ta n ia  t y c h  re z e rw , to te ż  w ie le  o ś r o d k ó w  n a u ­
k o w y c h  w  ś w ie c ie  p o d e jm u je  ta k ie  b a d a n ia

L a s  — o p ró c z  e n e r g i i  — m o ż e  d o s ta rc z a ć  r ó w n ie ż  c e n n e  s u ro w c e  
d la  p r z e m y s łu  c h e m ic z n e g o . Są n p .  m o ż liw o ś c i o t r z y m y w a n ia  z  d r e w ­
na  f u r f u r a lu ,  k t ó r y  m a  z a s to s o w a n ie  w  p r o d u k c j i  tw o r z y w  s y n te ty c z ­
n y c h , b a r w n ik ó w ,  ś r o d k ó w  g r z y b o b ó jc z y c h  i c h w a s to b ó jc z y c h , a ta k ż e  
ja k o  ro z p u s z c z a ln ik .  B io m a s a  le śn a  m o ż e  d o s ta re z y ć  p o tr z e b n y c h  w  
p rz e m y ś le  o le jk ó w  e te r y c z n y c h  s łu ż ą c y c h  m . in .  ja k o  s u b s ta n c je  za ­
p a c h o w e  w  k o s m e ty c e , w  p rz e m y ś le  s p o ż y w c z y m , a ta k ż e  w  le c z n ic ­
tw ie  o ra z  In n y c h  c h e m ik a l ió w  N p . n ie k tó r e  g a tu n k i  9osen i jo d e ł 
w  U S A  i  K a n a d z ie  są s z c z e g ó ln ie  b o g a te  w  s u b s ta n c je  p r o te in o w e  
i  c h lo r o f i l .  O b e c n ie  je d y n y m  k r a je m  w  ś-w iec ie , s to s u ją c y m  d r e w n o  
ja k o  s u r o w ie c  c h e m ic z n y , je s t  Z w ią z e k  R a d z ie c k i,  k t ó r y  m a  b a rd z o  
b o g a te  k o m p le k s y  leśn e .

P rz e m y s ło w e  w y k o r z y s ta n ie  d r e w n a  u z a le ż n io n e  je s t o d  w ie lu  c z y n ­
n ik ó w .  a w ię c  ro z w ią z a n ia  p ro b le m u  w s tę p n e j d e p o l im e ry z a c j i  c e lu ­
lo z y  o ra z  o d  w z g lę d ó w  e k o n o m ic z n y c h , a w ię c  w y k o r z y s ta n ia  i  k o n ­
k u r e n c y jn o ś c i  p ro c e s ó w  p r z e tw a r z a n ia  d r e w n a ,  w  p o r ó w n a n iu  z t r a ­
d y c y jn ie  s to s o w a n y m i s u r o w c a m i W a r to  w ię c  z a in te re s o w a ć  s ię  t y m i  
m o ż liw o ś c ia m i,  z w ła s z c z a  t e  c e n y  p r o d u k tó w  c h e m ic z n y c h  n a  r y n ­
k a c h  ś w ia to w y c h  w c ią ż  ro s n ą .

S p e c ja liś c  m a ją  n a d z ie ję  że b y ć  m o ż e  w  p rz y s z ło ś c i p o w s ta n ą  z u -  
o e łn ie  n o w e  d z ie d z in y  p r o d u k c j i  c h e m ic z n e j d ia  k tó r y c h  p o d s ta w o ­
w y m  s u ro w c e m  be,dzie d r e w n o  i  je g o  o d p a d y .  (P A P )

one przedstawione w językach 
oryginału przez solistów z to­
warzyszeniem chóru. Konfe­
ransjerami będą studenci ibe- 
ry sty ki.

Nasi wykonawcy będą brali 
udział w różnego rodzaju paka 
zach, konkursach, spotkaniach, 
a taikże w wielkich koncertach 
międzynarodowych. Każdy
dzień niesie z sobą wiele wy­
darzeń kulturalnych, jak pa­
rada folkloru, muzyki kamera! 
nej. pieśni politycznej, muzyki 
pop. Pragniemy również zapew 
nić atrakcyjny program w na­
szym Klubie Polskim. Byłem 
tam. Jest on pięknie położony. 
Ma własną plażę. Słychać mor 
sikie fale bijące o brzeg. Zbu­
dowaliśmy specjalną scenę w 
plenerze, wśród zieleni. Zaw­
sze musi się na niej dziać coś 
ciekawego. Oprawę scenografi­
czną naszych wszystkich zda­
rzeń artystycznych zapewnia 
poznańska Grupa Plastyczna 
„Od nowa” .

OBMYŚLAMY atrakcje na 
karnawał młodości, który za­
garnie dla siebie słynny nad­
morski bulwar Malecon, zna­
ny choćby z opisów Hemin­
gwaya. Dano nam we włada­
nie przyczepę, która będzie 
ciągniona przez traktor. Jest 
ona wyposażona w reflektory, 
nagłośnienie, wszystko, co po­
trzebne, by uzyskać jak  naj­
lepsze efekty. W naszej kompo­
zycji karnawałowej znajdą się 
lajkoniki, wielka paszcza smo­
ka wawelskiego i gaik zielony 
pięknie przystrojony. W takiej 
świcie pokaże się polska dele­
gacja. Zabieramy ze sobą piro­
technika. Za jego sprawą z 
paszczy smoka ziać będzie o- 
gień, a z kwiatów rozsypią się 
confetti i  serpentyny. Smok 
już pojechał do Hawany.

BARBARA HENKEL

Książki nadesłane
J . K a l in o w s k a  „ P O S T A W Y  R O ­

B O T N IK Ó W  W O B E C  P R A C Y ”  ( K iW  
c e n a  45 z ł).

K .  K o la s iń s k i . .R O Z S T R Z Y G A N IE  
S P O R Ó W  O Ś W IA D C Z E N IA  Z 
U B E Z P IE C Z E Ń  . S P O Ł E C Z N Y C H ”  
(W y d  P r a w n .  c e n a  45 z ł) .

P . W . K o p n in  „ D I A L E K T Y K A  
J A K O  L O G IK A  I  T E O R IA  P O ­
Z N A N IA ”  (O s s o lin e u m , c e n a  65 z l).

Cz. S k o w ro n e k  T .  W o jc ie c h o w s k i 
G O S P O D A R K A  M A T E R IA Ł O W A ”

P ra c a  z b io ro w a  „ E K O N O M E T R IA ”  
(P W E , c e n a  66 zt).
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Tłumaczył Słefan WILKOSZ
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Citto dotarł do końca bulwaru. Pomiędzy placem a 
połyskującym zielonymi szybami dwudziestopiętro- 
wym wysokościowcem firm y Mattel ciągnął się duży 
parking. Obok znajdowało się jeziorko i niewielki o- 
gród. Citto rozejrzał się. Nie było nikogo. Ulice i o- 
gród były puste.

Urzędnik ministerstwa czekał na Citta na ławce 
stojącej pod jodłą w głębi parkingu. Wymiana pie­
niędzy i informacji odbyła się w milczeniu. 100 000 
lnów  wręczył Citto urzędnikowi w zamian za jedno 
nazwisko. Bez adresu.

— Preuss. Mieszka w Wenecji i wykłada tam na 
uniwersytecie. W dokumentach nie znalazłem jego. 
adresu. Znajdzie go pan w książce telefonicznej We­
necji — zapewnił urzędnik Citta.

Citto zapisał sobie nazwisko, a urzędnik przeszedł 
na drugą stronę ulicy i zniknął za rogiem. Citto ru­
szył w stronę stacji metra. Wszystko poszło łatwo, po­
myślał z satysfakcją.

Silnik samochodu musiał pracować na luzie, bo 
Citto usłyszał go w ostatniej chwili, dopiero kiedy 
kierowca włączył bieg. Ale nawet wtedy nie zdawał 
sobie sprawy z niebezpieczeństwa i tylko zdziwił się, 
bo zdawało mu się, że parking jest pusty. Stare BMW 
jechało prosto na niego z odległości dziesięciu metrów. 
Przez przednią szybę widać było dwie przerażone, a 
może po prostu rozwścieczone twarze. Musieli to być 
dwaj młodzi chłopcy. N ikt nigdy nie uczył Citta, jak 
uciec przed mordercami w samochodzie, ale instynkt 
podyktował mu bezbłędne rady. Pędził wprost na 
maskę samochodu jak banderillo na byka i dopiero 
w ostatniej chwili odskoczył w bok, kiedy kierowca 
me mógł już skręcić. Citto wstał z ziemi powolnym 
ruchem. Był całkowicie osłupiały. Co za chuligańska 
zabawa, pomyślał, o mały włos nie zabili mnie. O- 
garnął go strach na myśl o tych groźnych twarzach,
0 tym, że znalazł się sam jeden w tym obcym, pu­
stym mieście.

Usłyszał, że samochód zakręca i  wziął nogi za pas.

----------------------------------- 146 ----------------------------------

Pasma niskich krzewów dzieliły parking na długie 
alejki. Citto usiłował przeskoczyć przez żywopłot, ale 
wpadł po kolana pomiędzy cierniste gałęzie. Tymcza­
sem samochód dotarł do końca jednej z alejek i za­
wrócił. Alejka odgrodzona była od szerokiego traw­
nika, okalającego sadzawkę grubym łańcuchem, któ­
ry lego dnia byl opuszczony, żeby umożliwić ogrodni­
kowi przeprowadzenie wózka z narzędziami Citto 
wbiegł na trawę, a o kilka metrów za nim sunął go­
niący go samochód. Citto puścił się zygzakami, śliz­
gając się po lekko wilgotnej trawie. Dla utrzymania 
równowagi wymachiwał wypchaną teczką. Nie był w 
kondycji, szybko tracił oddech, ostatnimi czasy sta­
nowczo roztył się za bardzo. Był już bliski poddania 
się nieuchronnemu losowi, kiedy zobaczył tuż przed 
sobą taflę sadzawki. Stoczył się po niezbyt stromym 
brzegu prosto do wody. Samochód wpadł w poślizg, 
zarzuciło nim o i mały włos nie wpadł na drzewo. 
Zawrócił gwałtownie, zostawiając po sobie głębokie 
bruzdy i przebiwszy się przez kolczaste krzaki od­
jechał pędem.

Citto wylazł z wody, otrząsnął się, przetarł okulary
1 rozejrzał się dookoła. Plac był zupełnie pusty, tylko 
dwoje młodych ludzi stało w odległości trzystu me­
trów po drugiej stronie stacji metra. Przyglądali mu 
się z zainteresowaniem.

Warkot samochodu znikł io oddali. To nie był żart, 
pomyślał Citto, ci ludzie czekali tu na mnie po to, 
żeby mnie zabić. Musieli więc wiedzieć, że przyjdzie 
właśnie w to miejsce. Czyżby urzędnik z ministerstwa 
zdradził go? Czy wobec tego człowiek o nazwisku 
Preuss nie istnieje? Citto wrócił na przystanek me­
tra. Pozostawiał za sobą mokre ślady, które jednak­
że szybko wysychały na rozpalonym asfalcie.

O półtora kilometra od placu, niedaleko kościoła 
San Paulo dwaj niedoszli zabójcy w popłochu porzu­
c ili BMW, a wraz z nim wszelką nadzieję na przyrze­
czoną zapłatę. K ilka godzin temu jakiś obcy im czło­
wiek zaproponował im 200 000 lirów  za tę robotę. Po­
wiedział, żeby nie próbowali się domyślać o co i  o 
kogo chodzi, ale zrobili swoje.

— Stukniecie go dobrze samochodem i  po krzyku — 
powiedział.

Peron metra był równie pusty jak otaczający go 
plac, toteż Citto stanął po słonecznej stronie, zdjął ma­
rynarkę i  wycisnął wodę ze spodni. Kiedy wysiadł z 
pociągu, ubranie miał już suche, chociaż wymięte, ale 
wyglądał po prostu jak turysta, który wraca z plaży 
w Ostii do miasta. Nawet w centrum ruch był nie­
wielki.

(Ciąg dalszy nastapi)
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Dynamo Berlin
surowym egzaminatorem

NIEDAWNO zakończyło się mundialowe szaleństwo a już p i łk a r z y  P o g o n i s ta w a ła  n a  p rz e -  

niespełna k ilka tygodni znowu rozpoczną się piłkarskie w t o Z“ a z w K rriw c “ J t o w l  u d a to  s io  
emocje. Tym razem związane one będą z rozgrywkami krajo- u m ie ś c ić  p i łk ę  w  s ia tc e  D y n a m a , 
wej ekstraklasy. Nic więc dziwnego, że we wszystkich k lu- T y p o w y m  b r a k ie m  s k u te c z n o ś c i 
bach trwają intensywne przygotowania do ciężkiej walki o l i-  S k o r z y s t a ł  r z u t u ° k i r n W o i0s t r z e la -  
gowe punkty. Dotyczy to również jedenastki szczecińskiej ją 'c p r o s to  w  rę c e  s c h w e rd tn e r a .
Pogoni.

A. Zanini zwycięzcą
XXXVIII Rajdu Polski
J U R Y  X X X V I I I  R a jd u  P o ls k i o -  

g ło s l ło  o f ic ja ln e  w y n ik i  r a jd u .  S p o ­
ś ró d  77 z a łó g , k tó r e  w y s ta r to w a ły  
n a  1 7 0 0 -k ilo m e tro w a  tra s ę , d o  m e ty  
d o je c h a ło  z a le d w ie  28 s a m o c h o d ó w . 
R a jd  b y ł  b a rd z o  t r u d n ą  im p re z ą . 
B y ła  to  e l im in a c ja  m is t r z o s tw  E u ­
r o p y  k ie r o w c ó w , a z a ra z e m  e l im i ­
n a c ja  „ P u c h a r u  P o k o ju  i  P r z y ja ź ­
n i ”  k r a jó w  s o c ja l is ty c z n y c h .  Z d e c y  
d o w a n e  z w y c ię s tw o  o d n ie ś l i  h is z ­
p a ń s c y  k ie r o w c y  A n to n io  Z a n in i  i 
J u a n  P e t is c o  n a  „ F ia c ie  131 A b -  
a r t h ” . O  d r u g ie  m ie js c e  z a c ię tą  r y ­
w a l iz a c ję  s to c z y li  A u s t r ia c y  F ra ń z  
W it tm a n n  — H e lm u t  D e im e i z 
H is z p a n a m i S a lv a d o re m  C a n e lla -  
s e m  i  J o rg e  S a b a te re m . H is z p a n ie  
p o d  k o n ie c  d r u g ie g o  e ta p u  m ie l i  
w y p a d e k .  Ic h  s a m o c h ó d  n a  je d ­
n y m  z g ó r s k ic h  o d c in k ó w  s p e c ja l­
n y c h  w y p a d ł  z t r a s y  i z a w is ł n a d  
r o w e m . Z a n im  z a w o d n ic y  w y c ią g ­
n ę l i  w ó z  n a  szosę, s t r a c i l i  25 m i­
n u t ,  a ty m  s a m y m  p e w n e  d r u g ie  
m ie js c e .

P o la c y  n ie s te t y  n ie  n a w ią z a li  
r ó w n o r z ę d n e j  w a lk i  z c z o ło w y m i 
k ie r o w c a m i 15 p a ń s tw .

Hat trick Bjoerna Borga 
na kortach Wimbledonu

„ K R Ó L E M  T E N IS A ”  n a z w a li  sp ra  
w o z d a w c y  a g e n c y jn i  B jo e r n a  B o r ­
ga , k t ó r y  w  s o b o tę  p o  r a z  t r z e c i  z 
r z ę d u  w y w a lc z y ł  t y t u ł  m ię d z y n a r o ­
d o w e g o  m is t r z a  A n g l i i  w  te n is ie ,  
w y g r y w a ją c  je d e n  z n a js ły n n ie j ­
s z y c h  w  św iecJe . t u r n ie j  n a  t r a w ia  
s ty c h  k o r ta c h  w  W im b le d o n ie . W  
f in a le  B o rg  o d n ió s ł z d e c y d o w a n e  
z w y c ię s tw o  n a d  A m e r y k a n in e m  
J im m y  C o n n o rs e m  6:2, 6:2, 6:3. W a r 
t o  p rz y p o m n ie ć , że p rz e d  r o k ie m  
c i s a m i z a w o d n ic y  g r a l i  w  f in a le  
W im b le d o n u ,  a le  t y t u ł  B o rg  w y w a l  
c z y ł  d o p ie ro  p o  z a c ię te j p ię c io ś e to -  
w ę j  w a lc e . O b e c n ie  2 2 - le tn i S zw e d 
n ie  m ia ł  ż a d n y c h  t r u d n o ś c i  z p o ­
k o n a n ie m  C o n n o rs a , k t ó r y  d w o ją c  
s ie  i  t r o ją c  n a  k o r c ie ,  n ie  z n a la z ł 
s k u te c z n e j b r o n i  p r z e c iw k o  re g u ­
la r n ie  g r a ją c e m u  S z w e d o w i. B o rg  
w y g r a ł  za s łu ż e n ie , o d n o szą c  tr z e c ie  
k o le jn e  z w y c ię s tw o  w  t u r n ie ju  
w im b le d o ń s k im .  J a k o  s z ó s ty  za ­
w o d n ik  u z y s k a ł w ię c  w  W im b le d o ­
n ie  K a t  t r ic k .

P r z y  t e j  o k a z j i  w a r to  p r z y p o m ­
n ie ć  n a z w is k a  te n is is tó w ,  k tó r z y  w  
1 0 1 - ie tn ie j h is to r i i  m is t r z o s tw  W im ­
b le d o n u  w y g r a l i  3 lu b  w ię c e l  t u r ­
n ie jó w  z rz ę d u . S ą to :

W . R e n s h a w . k t ó r y  t r iu m f o w a ł  w  
la ta c h  1881—66 o ra z  1888 ł  89.

F . F . D o h e r ty  — t r i u m f a t o r  w  ła ­
ta c h  1896—1900.

H . L .  D o h e r ty  — z w y c ię z c a  t u r ­
n ie ju  w  la ta c h  1902—1906.

A . F. W i lć in g  — t r i u m f a t o r  w  
la ta c h  1930—1913.
ł ,f -, P e r r y  — z w y c ię z c a  W im ­
b le d o n u  w  la ta c h  1934—1936.

W  g rz e  p o d w ó jn e j m ęż.ezyzn t y ­
t u ł  m is t r z o w s k i  w y w a lc z y l i  B o b  
H e w i t t  j F r e w  M c m i l la n ,  k tó r z y  
p o k o n a l i  w  tr z e c h  k r ó t k i c h  se ta ch  
z w y c ię z c ó w  F ib a k a  i  O k k e ra  — a- 
m e r y k a ń s k ą  p a rę  p , F le m in g a  
J . M c e n ro e  6:1. 6:4. 6:2.

G o ś c ie  o g r a n ic z a l i  s ię  w  t y m  cza ­
s ie  t y l k o  d o  k o n t r a ta k ó w .  P o  je d -

TFTYN TYM  i  « » ta n ó w  b n H n w v  n y m  z  bl<?d ó w  o b r o ń c y  U rb a n o w i-  JHUjN xM z etapów D u a o w y  cza  __ R ied ig e r  s trz a łe m  z o s tre g o  
formy są mecze sparnngowe. k ą ta  z m u s i ł  d o  k a p i t u la c j i  n ie z b y t  
W ostatnim okresie portowcy p e w n ie  in te r w e n iu ją c e g o  S zcze cha .
r n z p P T a l i  d w a  s n o t k a n i a  —  w  M łm o  u s i ln y c h  s ta ra ń  p o r to w -  r o z e g r a n  awa s p o iK a n ia  w c y  n ie  Z£jo ł a i i  z m ie n ić  n ie k o r z y s t -  
s r o d ę  u z y s k a l i  b e z b r a m k o w y  n e g o  d la  s ie b ie  re z u lt a tu ,  
r e z u l t a t  W  p o j e d y n k u  Z Jagieł- S ą d z im y , że s z k o le n io w c y  w y c ią g  
t o n i ą  R ia łv s t /T ,k  a' w  n h ie g ła  s o -  n ą  z te g o  m e c z u  w ła ś c iw e  w n io s k i  l o m ą  B i a ł y s t o k  a  w  u o ie g ią  s o  , w y k o r z y s ta ją  o s ta tn ie  ty g o d n ie  na
botę ulegli na własnym stadło- w y s z l i f o w a n ie  f o r m y .  O b e c n ie  d r u -  
nie piłkarzom i-ligowego Dy- ż y « a  s z c z e c iń s k a  w y je c h a ła  na  10- 
n a m n  R e -r li-n  1 9  m  i l  d n io w y  o b ó z  d o  Z a k o p a n e g o  g d z ie

V «  „  o p ró c z  n o r m a ln y c h  z a ję ć  p r z e w i-
G O S C IE  z N R D  b y l i  w y m a g a ją -  d z ia n e  są d a ls z e  m e c z e  s p a r r in g o -  

c y m  r y w a le m  d la  p o d o p ie c z n y c h  w e  P o  DOWr o c ie  P o g o ń  ro z e g ra  
t r e n e r a  H . F ia łk o w s k ie g o  P o t to w -  s o o tk a ln a  -  22 l ip l fa  z d n S I
c y  w y k a z a l i  sze re g  b r a k ó w ,  k tó r e  u ”  z N a u s k o v  a w  t r z y  d n i  p ó ź - 
d o  ro z p o c z ę c ia  r o z g ry w e k  e k s t ra -  n ie j  2  U n io n e m  w  B e r l in ie .  ( jk )  
k la s y  t r z e b a  b ę d z ie  w y e l im in o w a ć .
W  p r z e k r o ju  c a łe g o  s p o tk a n ia  p o d ­
s ta w o w y m  m a n k a m e n te m  „ je d e n a s t

F A N A T Y C Y  te n is a  ju ż  w  n o c y  z 5/6 b m . r o z ło ż y l i  łó ż k a  p o ło w a  
p rz e d  k o r ta m i  W im b le d o n u ,  c z e k a ją c  w  k o le jc e  p o  b i le t y  n a  f in a ł ,  
k tó r e  b y ły  s p rz e d a w a n e  w  s o b o tę  8 bm .

________________________________________________________  C A F - U P I - te le fo to

Ogólnopolski spływ na Redze

Kajakarze dopłynęli do morza
OGÓLNOPOLSKI Spływ Ka- słabnącym powodzeniem. Jak 

jakowy „Regą do morza”  — to wszystkie poprzednie spotkania 
impreza, która od wielu już lat na Redze, tak i tegoroczny X  
—  wśród wodniackiej braci spływ, organizowany przez Ko-
dobrą markę i  cieszy się nie-

P o g o n i b y ł  b r a k  s k u te c z n o ś c i 
w  s y tu a c ja c h  p o d b r a m k o w y c h .  P o ­
za ty m  w  d r u ż y n ie  d a je  s ię  o d c z u ć  
b r a k  Z . K a s z te la n a , k t ó r y  b y ł  k o n ­
s t r u k t o r e m  p r a w ie  w s z y s tk ic h  a k ­
c j i .  D o  p o z y ty w ó w , n a  o b e c n y m  e- 
ta p ie  p rz y g o to w a ń ,  m o ż n a  z a l ic z y ć  
d o b rą  k o n d y c ję .  P ie rw s z a  p o ło w a  
m e c z u  n a le ż a ła  d o  b e r liń c z y k ó w . 
k tó r z y  m ie l i  p rz e z  c a ły  czas in ic ja ­
ty w ę  i  d y k t o w a l i  p rz e b ie g  w y d a ­
rz e ń  n a  b o is k u .  P lo n e m  t e j  p rz e ­
w a g i b y ła  b r a m k a  u z y s k a n a  p rze z  
P e łk a  w  23 m in .  po  c e n trz e  a k t u ­
a ln e g o  re p re z e n ta n ta  N R D  R ie d i-  
g e ra .

W  d r u g ie j  o d s ło n ie  o b ra z  m e c z u  
u le g ł z m ia n ie . S t ro n ą  p rz e w a ż a ją c ą  
b y l i  te ra z  g o s p o d a rz e , k tó r z y  s tw o ­
r z y l i  k i l k a  id e a ln y c h -  s y tu a c j i  do  
z d o b y c ia  w y ró w n u ją c e g o  g o la . N ie ­
s te ty  k ie p s k a  d y s p o z y c ja  s tr z e le c k a

Piłkarski 
Puchar Polski
W  S IE D Z IB IE  P Z P N  o d b y ło  s ię  

lo s o w a n ie  p ie rw s z e j s e r i i  s p o tk a ń  
p i łk a r s k ie g o  P u c h a ru  P o ls k i  na  
s z c z e b lu  c e n t r a ln y m .  T e r m in  ro z e ­
g r a n ia  s p o tk a ń  —  30 b m . O to  z e s ta ­
w ie n ie  p a r :

P lo n  P rz e c ła w  — D ą b  D ę b n o  L u ­
b u s k ie , N o te ć  C z a r n k ó w  — P o lo ­
n ia  P o z n a ń , P r o m ie ń  Ż a r y  — C e lu ­
lo za  K o s tr z y n ,  K a n ia  G o s ty ń  — 
A d m ir a  P o z n a ń , K a rk o n o s z e  J e le ­
n ia  G ó ra  — D o z a m e t N o w a  S ó l, Za 
g łę b ie  L u b in  I I  — O d ra  W ro c ła w , 
N L K S  B y s t r z y c a  — O d ra  O p o le  I I ,  
S ta l B rz e g  — G K S  J a w o rz n o , C z a r ­
n i  Ż y w ie c  — G ó r n ik  S ie m ia n o w ic e , 
G ó r n ik  Z a b rz e  I I  — C ra c o v ia  I I .  
P r o k o c im  K r a k ó w  — U n ia  T a r n ó w .  
B B T S  B ie ls k o - B ia ła  — S a n d e c ja  
N o w y  Sącz, W is ło k a  D ę b ic a  — 
K S Z O  O s tr o w ie c ,  S ta l  N o w a  D ęb a  
I I  — K a r p a t y  K r o s n o ,  H e tm a n  Z a ­
m o ść  — S ta l R ze szó w . Z e lm a r  
R ze szó w  — C z u w a j P rz e m y ś l.  C h e ł 
m ia n k a  C h e łm  — S ta l  N o w a  D ęb a 
O r io n  L u b l in  — R a d o m ia k  I I ,  
W łó k n ia rz  B ia ły s to k  — A Z S  B ia ła  
P o d la s k a , O r lę ta  Ł u k ó w  — S ta l 
F S O  W a rs z a w a , W ig r y  S u w a łk i  I I
— S to m il  O ls z ty n ,  M a z o v ia  C ie c h a ­
n ó w  — G w a r d ia  S z c z y tn o . W a rm ia  
G r a je w o  — L e g ia  W a rs z a w a  TI, 
Z w a r  P rz a s n y s z  —  W is ła  P ło c k . 
W a r ta  S ie ra d z  — O rz e ł Ł ó d ź . L e -  
c h ia  T o m a s z ó w  — O s tr o v ia  O s tr ó w  
W lk p . ,  V i t k o v ia  W it k o w o  — Ż y r a r -  
d o w ia n k a . L e c h  R y p in  — W o la  
S w ie c ie , W ie l in  S z c z e c in e k  — 
B łę k i t n i  S ta rg a rd . O l im p ia  E lb lą g
— G r y f  S łu p s k , E la n a  T o r u ń  — 
W is ła  T c z e w . O r k a n  C z ę s to c h o w a
— P ia s t N o w a  R u d a .

Na sportowych arenach Stepnicy

Gryfowy Turniej Pięciu 
w strugach ulewnego deszczu

MIESZKAŃCY Kobylanki, Stepnicy przed Chociwlem, Ko- 
Chociwla, Maszewa, Mariano- bylanką i Marianowem, 
wa i Stepnicy, uczestniczący W ogólnej klasyfikacji obej- 
w Gryfowym Turnieju Pięciu, mującej wszystkie rozegrane w 
wzięli w  niedzielę udział w  ko- Stepnicy konkurencje, pierwsze 
lejnej wspólnej imprezie, miejsce wywalczyła ekipa gos- 
goszcząc tym razem w Stepni- podarzy. 169 pkt. przed Masze- 
cy. wem — 146, Chociwlem — 105,

Podobnie jak tydzień temu, Marianowem — 93 i Kobylan- 
również i  wczoraj, rywalizowa- ką 83.
no na arenach sportowych. Pro Wszystkim uczestnikom im- 
gram obejmował współzawod- Pfezy należą się słowa uzna- 
nictwo w strzelaniu, wędkar- n'a za wielką ambicję i hart 
stwie, pływaniu i  kajakarstwie, ducha. Dotyczy to także step- 
Silna ulewa, jaka przeszła nad nickich działaczy m. in.: Wandy 
Stepnicą w niedzielne południe Wróbel, Alfreda Atraszkiewi- 
bardzo poważnie utrudniła cza* Witolda Godanskiego, Le- 
sprawne przeprowadzenie za- c^a Sandeckiego, Bogusława 
wodów. Mimo to odbyły się Nowaka i in., którzy włożyli 
wszystkie konkurencje. Naj- w*e ê wysiłku by w tych trud- 
większy hart ducha wykazali nych warunkach przeprowadzić
kajakarze, którzy w strugach niedzielne imprezy.________(jg)
ulewnego deszczu dzielnie wal-
czyli na wodach Zalewu. Zwy­
ciężyła w tej rywalizacji Step­
nica przed Marianowem, Masze 
wem, Chociwlem i Kobylanką. 
Łow ili także wędkarze. Jak 
było do przewidzenia trium fo­
wali stepniczanie przed Masze­
wem, Marianowem, Chociw­
lem i Kobylanką. W strzelaniu 
kolejność była następująca: 
Stepnica, Maszewo, Chociwel, 
Marianowo, Kobylanka.

Gdy aura się nieco poprawi­
ła w szranki sportowych zma­
gań stanęli pływacy, którzy 
rywalizowali w kategoriach se­
niorów i młodzików. Zwycięży­
ły  ex aequo ekipy Maszewa i

Arkonia pokonała
Jagiellonię

W C Z O R A J  n a  s ta d io n ie  Im . J . 
K u s o c iń s k ie g o  ro z e g ra n o  to w a r z y s ­
k ie  s p o tk a n ie  p i łk a r s k ie  p o m ię d z y  
A r k o n ią  i  J a g ie l lo n ią  B ia ły s to k  — 
d r u ż y n a m i,  k tó r e  w  b ie ż ą c y m  sezo ­
n ie  o p u ś c i ły  I I  l ig ę . W  p o je d y n k u  
„s p a d k o w ic z ó w ”  z d e c y d o w a n ie  k o ­
r z y s tn ie  z a p re z e n to w a li  s ię  g o spo ­
d a rz e  z w y c ię ż a ją c  5:2 (2:1). N a j le p ­
s z y m  s tr z e lc e m  o k a z a ł s ie  B lu m a  
— z d o b y w c a  3 b ra m e k .

J a k  s ię  w c z o r a j d o w ie d z ie l iś m y  
z d r u ż y n y  s z c z e c iń s k ie j o d c h o d z i 
d w ó c h  z a w o d n ik ó w .  Ju sza  g ra ć  bę ­
d z ie  w  B łę k it n y c h  K ie lc e ,  a M a ­
c ią g  z g ło s i ł  a kce s  d o  B a ł t y k u  G d y ­
n ia .  ( jk )

♦  P O D C Z A S  p ły w a c k ic h  m is t r z o ­
s tw  Z S R R  r o z g ry w a n y c h  w  M o ­
s k w ie .  p a d ł r e k o r d  ś w ia ta . A ie k s a n  
d e r  S id o r e n k o  p rz e p ły n ą ł  200 m  s t. 
z m ie n n y m  w  cza s ie  2.05.25 p o p ra ­
w ia ją c  d o ty c h c z a s o w y  r e k o r d  ś w ia ­
ta  A m e r y k a n in a  G ra h a m a  S m ith a  s k i  
o  0,08 sek . s ta rc ie

( ju n io r z y )  —  4, R u m u n ią  ( ju n io ­
r z y )  — 4 1 N R D  — 0.

♦  W  W A R N IE  z a k o ń c z y ł s ię  m ię ­
d z y n a r o d o w y  t u r n ie j  p i ł k i  rę c z n e j 
k o b ie t  w  k tó r y m  w y s tę p o w a ła  r ó w -  

k o la r s t w ie  szo s o w y m , N a k a r s k im  Z a g łę b ie  L u b l in  z re m is o -  t o w Y m ^ m 6/ ™! 1 8 ™  * in a -
.!.50...za” °dnik.6w: ? ??*>. «  * ! * < • »  wróci™ 2:2 (0 :2). L a jL - tE to *

W telegraficznym skrócie
♦  F A N T A S T Y C Z N Y  r e k o r d  ś w ia -  1° k lu b f w - P o  s k u te c z n e j u c ie c z c e  O b y d w ie  b r a m k i  d la  g o s p o d a rz y  o o s ła w ie ^ H P ia  m j- r»  z w y c łę ż y ła  J u * 
i w  r z t i f iA  m in tc m  . . . .  n a  m e c ie  z a m e ld o w a ła  s ię  d z ie w ie -  z d o b y ł w  52 1 85 m in .  D y m e k , a R .............................

n ie d z ie lę  p o d cza s  le k k o a t le ty c z n y c h  ^ » o s o b o w a  g r u p a  k o la rz y .  ^  n a j -  d ^ g o ś c T -  T . 1 P a ^ w ł^ w s k i^ U O ^ m im )  ^ ł * ta r p o z y c je " ^  d r u ż tn a  B u h m S f

» Ŝ a ^ T e yr w S t ^ ^ d S ^ k l  ‘ Garł0W Skł i25 o S l ‘  S g  » £ «
n a  sw -.cc ie  l l o k o l i l i ” » ”  - K S f S  LV S g  . ‘ , S V ♦  « » C Z A S  ro z g ry w a n y c h  w  * « t a te c z n lc  azósta m ie js c e .

p o s y ła ją c  m ło t  n a  o d le -  ( ^ ó k l z i e t c ^ T n h n ^ ^ ^ * 1 J ' P o ż a k  R z e szo w ie  o k r ę g o w y c h  m is t r z o s tw  ♦ W  L IB E R C U  z a k o ń c z y ł s tę  V  
g ło s c  80.14 m . P o p rz e d n i r e k o r d  n a -  , f tp o łc iz ie ic a  L u b l in ) ) .  w  u ic z n ic tw ie ,  p a d ł  n o w y  r e k o r d  S a m o lo to w y  R a jd  P r z y ja ź n i  o  M e -
le ż a ł  d o  z a c h o d n io n ie m le c k le g o  m ło  - ............ .....  P o ts k i w  k o n k u r e n c j i  Ł A B .  U s ta -  n t o r ia ł  im .  Ż w i r k i  i  W ig u r y .  Z a ło -
c ia rz a  W a lte r a  S c h m id ta  i  b y ł  g o r -  ♦  w  K O L A R S K IC H  s t r e fo w y c h  n o w i ł  go z a w o d n ik  R e s o v ii R ze - P o ls k U C SR S i  N R D  r o z e g ra ły  
s z y  o  84 c m  t u s ta n o w io n y  z o s ta ł e l im in a c ja c h  d «  s z o s o w y c h  m i-  s z ó w  — J a n  P o p o w ic z , k t ó r y  u z y s -  8 k o n k u r e n c j i  — 5 p ilo ta ż o w o - n a -
w  1675 r .  s t r z o s tw  P o ls k i.  ro z e g ra n y c h  w  k a ł  1283 p k t .  P o p rz e d n i r e k o r d  P o l-  w lg a c y jn y c h  o ra z  k o n k u r s  n a  c e l-

♦  W  Z A K O P A N E M  o d b y ł  s ie  to -  i ^ i ? pa« r l ,i - * z w ? c ie ż Ył  C b a r u < * i  (D o i-  s k i  n a le ż a ł d o  Z b ig n ie w a  N a r b u to -  n o ś ć  ła d o w a n ia ,
w a r z y s k i  m e cz  p i ł k a r s k i  p o m ię d z y  ° V a w  ’ P ° k o n u Ją c  i62~'c i i ° -  w ie ż a  (O rk a n  G d y n ia )  1 w y n o s i ł  T r z y  e ta p y  ro z e g ra n o  w  o k o l i -
m ls t rz e m  P o ls k i — W is łą  K r a k ó w  rfc?,aS ie ~  8-59 08 1287 D k t- . c a c h  L ib e rc a .  w  g ó r z y s ty m  tru d -
o ra z  b e n ia rn in k ie m  e k s t ra k la s y  _  S ]M.Fu c k ł  - ! " r y P r * e d * łł_  -------- ----------- --- • ~  'f in is z uu c - łt ie t iu iiiK te in  e K s tra K ta s y  — r ------- - - -  — .— . «*.»»*» — s z c z e g ó ln ie  d la  P o la k ó w  —
G w a r d ią  W a rs z a w a . M e c z  z a k o ń -  ‘ r L  f N e Pt l ^n  G d a ń s k ), t r z e c i  P O L S C Y  w a te r p o liś c i  z a ję l i  te re n ie .  N ic  w ię c  d z iw n e g o , że k o n
c z y ł  s ie  s e n s a c y jn y m  z w y c ię s tw e m  ? f la n  . ^ , n «»rz e -1ew_k l  f L K S c z w a r te  m ie js c e  w  m ię d z y n a r o d o -  k u r e n c je  na  z ie m i C S R S  w y g r a l i
g w a rd z is tó w  3:0 (2:0). B r a m ’r ł  1' ? " " o w a > “ . 5-51.03 w  5 m in  48 w v m  tu r n ie ju  w  B r a t y s ła w ie .  P o -  p i lo c i  c z e c h o s ło w a c c y . O n i  te ż  w v -

misję Turystyki Kajakowej ZW 
PTTK oraz Zarząd Wojewódzki 
Polskiego Związku Głuchych 
pod patronatem naszej redakcji 
był dla 120 kajakarek i kaja­
karzy wielką frajdą. Przewio­
słowali oni na trasie z Łobza 
do Mrzeżyna 110 kilometrów, 
uczestnicząc po drodze w wielu 
ciekawych imprezach. Do naj­
większych atrakcji należały bez 
wątpienia tradycyjne punkty 
spływowego programu: „p ira ­
cki napad”  w Gryficach oraz 
nocny odcinek trasy z Nowielic 
nad morze do Mrzeżyna. Gry- 
ficcy WOPR-owcy pod wodzą 
Macieja Mleczki, którzy rok­
rocznie „napadają”  na splywo- 
wiczów tym razem porwali z 
kajaków 11 branek i komando­
ra imprezy. W ręce wodniaków 
natomiast dostało się 9 g ry fi- 
czanek. Po dokonaniu wymiany 
oraz usatysfakcjonowaniu „p i­
ratów” pucharem „Kuriera” za 
doroczny aktywny udział w 
spływie i oryginalny pomysł 
wspólnej zabawy, kajakarze u- 
zyskali prawo pobytu w Gry­
ficach.

Z soboty na niedzielę roz­
świetlone feerią pochodni kaja­
k i wpłynęły do Mrzeżyna, sta­
nowiąc nie lada atrakcję dla 
przebywających tam wczasowi­
czów.

w P R O W A D Z O N Y M  p o dcza s  s p ły  
w u  w s p ó łz a w o d n ic tw ie ,  o b e jm u ją ­
c y m  r y w a l iz a c ję  n a  n iw ie  s p o r to ­
w e j  i  t u r y s t y c z n e j  o ra z  u d z ia ł w  
im p re z a c h  r o z r y w k o w y c h  i  q u iz a c h  
z w y c ię ż y ła  30 D ru ż y n a  W o d n a  Z H P  
z G d y n i,  k tó r a  o t r z y m a ła  p u c h a r  
u fu n d o w a n y  p rze z  W K K F iT  w  
S zcze c in ie . D ru g ie  m ie js c e  z a :ę ło  
K o ło  P T T K  . „ T r y g ła w ” . d z ia ła 'a c e  
p r z y  Z  W  P Z G  w  S z c z e c in ie , a t r z e ­
c ie  K o ło  P T T K  „ I g l i c a ” , d z ia ła ią c e  
p r z y  Z W  P Z G  w e  W ro c ła w iu ,  k t ó ­
r y m  p rz y z n a n o  p u c h a r y  Z G  P T G  ł  
Z W  P T T K . P u c h a ra m i 1 n a g r o d a m i 
w y ró ż n io n o  ta k ż e  in n e  a k t y w n e  
g r u p y  t u r y s t ó w  u c z e s tn ic z ą c y c h  w  
im p re z ie .  P o n a d to  p a m ią tk o w e  a l­
b u m y  o S z c z e c in ie , u fu n d o w a n e  
p rz e z  n a szą  r e d a k c ję ,  o t r z y m a l i :  
k o m a n d o r  s p ły w u  M . G r a je k ,  je a o  
z a s tę p ca  K .  S w id e r s k i o ra z  M . 
M le c z k o  z g r y f ic k ie g o  W O P R .

JAK nas poinformował szef 
Komisji Turystyki Kajakowej 
Z W PTTK — Konrad S try- 
charczyk mimo nie zawsze naj­
lepszej pogody spływ był im ­
prezą udaną. Wzbudziła ona 
żywe zainteresowanie nie ty l­
ko wśród wodniackiej braci, 
lecz także wśród mieszkańców 
wielu miasteczek i wsi. leżą­
cych na jego trasie. Często 
służyli oni turystom swe^ oo- 
mocą oraz wspólnie z n ;mi u- 
czestniczyli w wielu impre­
zach. Ug>

g w a rd z is tó w  3:0 (2:0). B r a m k i  z d o -  
b y l i :  B a n a s z k ie w irz  — 2 (18 i  — 
m in . )  o ra z  M ila  (33 m in .)

j !1onW y c i^ zca  D rz y b y ł  na  m e tę  la n y  w  o s ta tn im  m e c z u  p r z e g r a l i  z w a lc z v l i  d w a  p ie rw s z e  m ie js c a  w  
p o n a d  3 0 -o s o b o w v  p e le to n , o r o w a -  A u s t r a l ią  5:6 (0:1. 1:2. 2:2. 2:1). k la s y f i k a c j i  g e n e r a ln e j r a jd u ,  a le  

♦  W  N O W Y M  S Ą C Z U  o d b y ły  s ie  W ' M a tu s ia k a  ( A r k o -  W  tu r n ie ju  z w y c ię ż y ł  ze s p ó ł n a  n a s tę p n y c h  c z te re c h  z n a le ź l i  s ię

• * * * " *  r n  « £ £ £ ? &  " i  W ^ A R Z Y S K I M  m e czu  f f j W - 1 S  “ ° ‘ SŁ' V oH ~ *  • * n w to ‘ l"

tu  t o t o ;
I  L O S O W A N IE

1 — 13 — 19 — 20 — 21 —  29 
dod. 22

I I  L O S O W A N IE
8 — 9 — 16 — 20 — 3 1 — 33 

K o ń c ó w k a  b a n d e r o li  —  c z te ro c y ­
f r o w a  8316 t r z y c y f r o w a  —  316 ł  
d w u c y f r o w a  16.
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PONIEDZIAŁEK, 
10 LIPCA

DZlS:
Amelii, Filipa 

JUTRO:
Olgi, Pelagii

POGODA
ZACHMURZENIE zmień 

ne z przelotnymi opadami 
deszczu. Temp. do 17 st. 
Wiatry umiarkowane, za­
chodnie i  półn.-zachodnie.

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1006 h P a  
(755 m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  
n ie w ie lk i  w z ro s t  c iś n ie n ia .

A P T E K I

J A G IE L L O Ń S K A  I6 a (d o d . o d t r u t k i  
i t le n )  te l.  371-55; A L .  P IA S T Ó W  
60 — te l  465-17; M A R C IN A  1 — 
te l.  222-109; S T O Ł C Z Y N . N /O d rą  20 
te l.  239-422; P O D J U C H Y . P L .  W O L ­
N O Ś C I 5 — te l.  612-820.

IN F O R M A C J E

P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S T Y C Z ­
N E J  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j  50 — 
te l.  428-32 g . 8—18.

K O L E J O W A  — te l.  460-23; P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934; P o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  — 933.

R U C H  S T A T K Ó W  — te l .  918.

U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 i  473-15 —

W T O R E K

10.25 K r o n ik a .  11 F i lm  a r c h iw a ln y .  
12.35 C z a r n y  k a n a ł .  12.55 T y  i  t w ó j  
o g ró d . 13.20 W ia d o m o ś c i.  15.10 B a j­
k a  „S z c z ę ś c ie  w  n ie s z c z ę ś c iu ” . 16.40 
F i lm  T V  N R D  „ S a lu t  G e r m a in ”
17.25 „ C z y  z w ie rz ę ta  m y ś lą ” . 18 
W ia d o m o ś c i,  g im n a s ty k a .  18.15 E x ­
p re s s  T V .  18.45 F i lm  d u ń s k i  „ L o k a ­
to r z y ” . 19.15 P e r ły  K a u k a z u .  19.50 
P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  20 Z a ­
w o d y . 20.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o ­
n ik a .  21 P o ls k i f i lm  T V  „P o ls k ie  
d r o g i” . 22.25 N o w o ś c i z K o s m o s u . 
22.45 K r o n ik a .  23 Ś p ie w a  L i te w s k i  
C h ó r  C h ło p ię c y . 23.35 W ia d o m o ś c i.

M U Z Y C Z N Y  —  „ K u l i g ”  g. 19.

P R O G R A M  I

14.30 W a k a c y jn e  K in o  M ło d y c h
„ Z y c ie  d la  m iło ś c i ”  ( k o l. )  16 D z ie n ­
n ik  ( k o l.) .  16.10 O b ie k ty w .  16.30
T e le fe r ie  „ N a  in d ia ń s k ie j  ś c ie ż c e ” .
17.30 „ D o m  i  t y ” . 17.45 „ N a s i  k o ­
c h a n i b l i ź n i ’ - —  f i l m  T V  N R D . 
16.50 W y s tą p ie n ie  a m b a s a d o ra  M o n ­
g o ls k ie j  R e p u b l ik i  L u d o w e j  (k o l.) .  
19 D o b ra n o c , d z ie n n ik  ( k o l . )  20.30 
T e a t r  T V  „O s o b n e  s t o l i k i ” . 22.15 
C a m e ra ta  p rz e d s ta w ia  „ K o n t r a ­
p u n k t  z s y n k o p ą ”  ( k o l. ) .  22.40
D z ie n n ik  ( k o l. ) .

D E L F IN  ( te l. 468-78) „ N a k a r m ić  
k r u k i ”  g. 9, 11. 13.15, 15.30. 18. 20.15
— h is z p ., 1.« 15 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to ­
r e k ) ;  K O S M O S  ( te l.  380-03) „ D z ie w ­
c z y n a  z r e k la m y ”  g . 9. 11.15. 13 30, 
16. 18.15. 20.30 —  w ł. -U S A , 1. 18
( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  B A Ł T Y K  
( te l .  733-35) „ L e g e n d a ”  g. 16 —  p o i. ;  
„ G a n g  O ls e n a  w p a d a  w  sz a ł”  g . 18, 
20 — d u ń s k i.  1. 12 ( p o n ie d z ia łe k  i  
w to r e k ) ;  C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) 
„ W ó d z  I n d ia n  T e c u m s e h ”  g . 9.30 — 
N R D ; „W y s p a  s k a z a ń c ó w ”  g . 11.15,
13.30. 16. 18.15. 20.30 — m e k s y k . .  1.
18 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  P O L O ­
N I A  ( te l.  221-834) „ I n n a ”  g . 15.30 — 
p o i. .  1. 12; „ O s ta tn i  f i l m  o  L e g i i  
C u d z o z ie m s k ie j”  g . 17.30, 19.30 — 
U S A . 1. 15; w to r e k :  „ C o la r g o l  na  
D z ik im  Z a c h o d z ie ”  g . 13, 15.30 — 
p o i . ;  „ A l i c ja  u c ie k a  p o  ra z  o s ta t ­
n i ”  g . 17.30. 19.45 — f r . .  1. 15; P IO ­
N IE R  ( te l.  475-02) „ K w i a t  o c k n ie ­
n ia ”  g . 17; „ G o d z i l la  k o n t r a  G i-  
g a n ”  g . 15; „ P o k ó j  z w id o k ie m  na  
m o r z e ”  g. 18. 20 — p o i. .  1. 15; „S a ­
m o tn y  d e te k ty w  M c  Q ”  g. 22 —  
U S A  ( p o n ie d z ia łe k  ,i w t o r e k ) ; D E R -  
B Y  — „ P o l ic ja  d z ię k u je ”  g . 22 — 
w ł . ,  1. 15 —  p a n o ra m .; O G R O D O ­
W E  — „ F a łs z y w y  k r ó l ”  g . 21.45 — 
a n g ., 1. 15; P R O M IE Ń  — „ C z ło ­
w ie k  k la n u ”  g . 16, 18.05. 20.10 — 
U S A . 1. 18; M A R S  — „ O jc ie c
C h r z e s tn y ”  g . 17, 20.15 — U S A , 1. 

18; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  „ U -  
t r a c o n a  cześć K a ta r z y n y  B lu m ”  g.
17.30. 19.30 — R F N . 1. 15; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ Z  p o d n ie s io n y m  
c z o łe m ”  g. 18 20 — U S A . 1. 15; 1
M A J  (Ż y d ó w c e )  „ C z a r n y  K o rs a r z ”  
g . 17.15. 19.30 — w ł.  — p a n o ra m ., 
1. 15; B I A Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )
„ A s y  p r z e s tw o r z y ”  g . 19 — a n g .. 1. 
15; Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o )  „ D ia ­
b l i  m n ie  b io r ą ”  g . 18 -  f r . .  1. 12
—  p a n o ra m .; G R Y F  ( G r y f in o )  „ Z n a ­
c h o r ”  — p o i. .  1. 12; I N A  ( S ta rg a rd )  
„ B a r r o c o ”  —  f r .  —  p a n o ra m ., 1. 18; 
R Y B A K  ( Ś w in o u jś c ie )  „ K o b r a ”  — 
ja p .  — p a n o ra m .. 1. 18; S Ł O W IA N IN  
(M ię d z y z d ro je )  „ A l i c ja  u c ie k a  po  
r a z  o s t a tn i ”  —  f r . .  1. 15; „ S k a r b  
n a  w y s p ie ”  —  r u m . ;  F R E G A T A  
(K a m ie ń  P o m i)  „ K o t  o  9 o g o n a c h ”
—  w ł. .  I. 18 — p a n o ra m .; „ P i r a c i  
n a  P a c y f ik u ”  —  r u m . ;  R A D O Ś Ć  
( M ię d z y z d ro je )  „ C h in a to w n ”  — 
U S A , 1. 18 — p a n o ra m .

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  O P R F . k tó r e  za s trz e g a  
s o b ie  z m ia n y  w  p ro g ra m ie .

N IE C Z Y N N E .

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7; 
W E W N . —  A r k o ń s k a ;  C H IR . —  I I I  
P o m o rz a n y  +  Z d u n o w o ;  P O Ł O Ż ­
N IC T W O  —  P io t r a  S k a r g i ;  N E U R O ­
L O G IA  — A r k o ń s k a ;  D E R M A T O ­
L O G IA  —  P o m o rz a n y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 —  g. 
19—7; D O R O S Ł Y C H  —  J e d n o ś c i N a ­
r o d o w e j  12 —  g . 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  —  J e d n o ś c i N a r o d o w e j 
12 -  g. 20—7; N A D  O D R Ą  18 — 
g . 15—8.

P R O G R A M  I I

16.35 Z ło to  K a r p a t  p o ls k ic h  ( k o l. ) .
16.55 R u b e n s  o d n a le z io n y  w  P o l­
sce ( k o l. ) .  17.15 Z ie m ia  C h e łm s k a .
17.35 „ B r a ty s ła w s k a  L i r a ”  ( k o l. ) .
17.50 Z a m e k  w  K s ią ż u  ( k o l  ). 18.10
P o ls k a  s c e n o g ra f ia  ( k o l. ) .  18.55 „ G o ­
b e l in ”  ( k o l . ) . 19.10 K r o n ik a ,  d z ie n ­
n ik  ( k o l. ) .  20.30 „ T a ń c e  p a n a m s k ie ”  
( k o l. ) .  20.40 „ K a ż d y  k ie d y ś  p is a ł
w ie rs z e ”  ( k o l. ) .  21.05 F e r a ln y  p ią ­
te k  ( k o l. ) .  21.50 „24 g o d z in y ”  ( k o l. ) .  
22 P r o g r a m  f i lm o w y  „ J e s t  c z y  s ię  
ś n i "  ( k o l. ) .  22.30 Ś p ie w a  M a r e k  G re ­
c h u ta  ( k o l. ) .  22.45 D e b iu ty  T a d e u sza  
R ó ż e w ic z a  ( k o l.) .

W T O R E K
10 F i lm  f r .  „P a n ,ie  n a  M o g a d o rz e ”  
(k o l.) .  14.10 W a k a c y jn e  K in o  M ło ­
d y c h  „ B o h a t e r  n a s z y c h  c z a s ó w ”  
( k o l  ). 16 D z ie n n ik  ( k o l. ) .  16.10 O - 
b ie k t y w  16.30 S tu d io  T V  M ło d y c h  
(k o l.) .  17.10 M e lo d ie  ( k o l.) .  17.30
Ś w ia t ,  k  t ó r y  n ie  m o że  z a g in ą ć  
( k o l. ) .  17.55 S tu d io  S p o r t  (k o l.) .
18.50 R a d z im y  r o ln ik o m .  19 D o b ra ­
n o c , d z ie n n ik  (k o l.) .  20.30 F i lm  a n g . 
„S a g a  r o d u  P a l lis e ró w ”  — ode.
o s ta tn i ( k o l . ) .  21.25 W s z y s tk o  za 
w s z y s tk o  z p r o f .  H e n ry k ie m  M a ń -  
c z a k ie m  (k o l. ) .  22.25 D z ie n n ik  ( k o l.) .

P R O G R A M  I I

16 K in o  L e tn ie  „ P s y  i  lu d z ie ”  (k o l.) .  
17.05 S tu d io  S p o r t  — p r o lo g  M ię d z y ­
n a ro d o w e g o  W y ś c ig u  K o la r s k ie g o  
D o o k o ła  P o ls k i ( k o l. ) .  17.40 B i tw y ,  
k a m p a n ie , d o w ó d c y .  18.10 P o w tó r k a  
z ję z y k ó w  ( k o l. ) .  19.10 K r o n ik a .
19.30 D z ie n n ik  ( k o l . ) .  20.30 W to r e k  
m e lo m a n a . 21,30 „24 g o d z in y ”  ( k o l. ) .  
21.40 I n ic ja t y w y  (k o l. ) .  22.10 K in o  
L e tn ie  „ R e q u ie m  d la  H a n s a  G r u n -  
d ig a ”  ( k o l.) .

U W A G A : T v  z a s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p r o g r a m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.15 F i lm  T V  N R D  „ D z ie ń  ja k ic h  
w ie le ” . 16.25 „N ie c o d z ie n n a  w a l ­
k a ” . 18 W ia d o m o ś c i,  g im n a s ty k a .
18.15 P r o g r a m  s p o r to w y .  18.45 P r o ­
g ra m  d la  d z ie c i.  19 S tu d io  p rz e b o ­
jó w .  19.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j.  20 T y  i  t w ó j  o g ró d . 20.25 
P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  21 F i lm  
a r c h iw a ln y .  22.35 C z a r n y  k a n a ł.
22.55 K r a n ik a .  23.10 F i lm  T V  C SR S 
„ N o c n y  k u r s ” . 0.25 W ia d o m o ś c i,

W IA D O M O Ś C I: 15. 19. 20. 21. 22. 0.01.
15.05 K o re s p o n d e n c ja  z z a g ra n ic y  
15.10 — S tu d io  „ G a m a ” . 16.00 T u  Je ­
d y n k a .  17.30 R a d io k u r ie r .  18.00 T u  
J e d y n k a .  18.33 —  K o n c e r t  ż ycze ń .
19.15 G w ia z d y  n a s z y c h  e s t ra d . 19.40 
P o ls k ie  z e s p o ły  ja z z o w e . 20.05 Ś la ­
d e m  n a s z y c h  in te r w e n c j i .  20.10 K o n ­
c e r t  m u z y k i  p o p u la r n e j .  20.35 M e ­
lo d ie  l a t  70 — a u d . M a r i i  Ż a b ic k ie j.
21.15 P rz e b o je  t r z e c h  p o k o le ń . 22.23 
K r a k ó w  n a  m u z y c z n e j a n te n ie . 23.00 
W ita  W a s  P o ls k a . 0.07 K a le n d a rz  
K u l t u r y  P o ls k ie j.  0.12 N o c  z m e ­
lo d ią  i  p io s e n k ą  z O p o la .

P R O G R A M  I I

(n a  f a l i  230 m  i U K F  67.52 M H z) 

W IA D O M O Ś C I: 18.30, 21.30. 23.30.

13.35 Z e  w s i i o  w s i.  13.50 P o z n a ń s k i 
C h ó r  C h ło p ię c y  i  M ę s k i.  14.10 W ię ­
c e j.  le p ie j ,  n o w o c z e ś n ie j.  14.25 M u ­
z y k a  F ra n c o is a  C o u p e r in a . 15.30 R a - 
d io fe r ie .  16.10 S z k ic e  o  m u z y c e  p o l­
s k ie j  X I X  w ie k u .  16.40 J o h a n n  S e­
b a s t ia n  B a c h . 17.00 J a n  P ta s z y n  
W ró b le w s k i  p rz e d s ta w ia . 17.20 N o ­
t a t n i k  k u l t u r a ln y .  17.30 „P o e ta  i  
je g o  ś w ia t ” . 18.00 P o la c y  la u re a ta m i 
m ię d z y n a r o d o w y c h  k o n k u r s ó w  m u ­
z y c z n y c h . 18.25 P le b is c y t  S tu d ia  
„ G a m a ” . 18.40 R a d io w e  s p o tk a n ia .
19.00 K o n c e r t  z n a g ra ń  W ito ld a  
M a łc u ż y ń s k ie g o . 19.40 D ź w ię k o w y  
P la k a t  R e k la m o w y .  19.55 P rz e z o rn y  
zaw sze  u b e z p ie c z o n y . 20.00 S a ld o . 
P a n ie  D y re k to rz e .  20.20 „ K o n t r a ­
p u n k t y ”  — ty g o d n ik  o m u z y c e  X X  
w ie k u .  21.40 F a n ta z je  i  c h a n s o n y  
H e n r y  P u rc e l la .  22.00 „ Z b l iż e n ia ”  — 
m a g a z y n . 23.00 T a je m n ic e  p ro z y  J a ­
ro s ła w a  Iw a s z k ie w ic z a  — o p o w ie ś ­
c i „C z e rw o n e  ta rc z e ” . 23.35 C o  s ły ­
c h a ć  w  ś w ie c ie .  23.40 M u z y k a  na  
d o b ra n o c .

P R O G R A M  I I I  
(U K F  65.96 M H z )

15.05 W a k a c je  ze s w in g ie m . 15.40 Z  
a r c h iw u m  w ło s k ie j  p io s e n k i.  16.00 
T y d z ie ń  r e p o r te r a  ra d io w e g o . 16.20 
M u z y k o b r a n ie .  16.45 N a sz  r o k  78.
17.05 M u z y c z n a  p o c z ta  U K F .  17.40 
O d k u rz o n e  p rz e b o je . 18.10 P o l i t y k a  
d la  w s z y s tk ic h .  18.25 C zas re la k s u .
19.00 C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć . 19.35 O p e ­
r a  ty g o d n ia .  19.50 „ S tu d io  p r z o d ­
k ó w ” . 20.00 60 m in u t  n a  g o d z in ę .
21.00 G a le r ia  s ta ry c h  m is t rz ó w .  
21.40 B a l la d y  n a  g ło s y  i  in s t r u m e n ­
t y .  22.08 G w ia z d a  7 w ie c z o ró w . 22.15 
T r z y  k w a d ra n s e  ja z z u . 23 00 „ B ia ­
ła  g o d z in a ” . 23.05 M ię d z y  d n ie m  a 
s n e m .

P R O G R A M  IV  
( U K F  68.78 M H z )

14.15 T u  S tu d io  S te re o  — S zcze c in .
15.05 W  J e z io ra n a c h . 15.40 „ K s ią ż k i  
d o  k t ó r y c h  w ra c a m y ” . 16.05 P o ls k ie  
k a p e le  r e g io n a ln e . 16.25 A u d y c ja  i n ­
fo r m a c y jn a  o  k u r s a c h  ję z . h is z p a ń ­
s k ie g o  i  f r a n c u s k ie g o .  16.40 P A W .
17.00 M u z y c z n e  r o z m a ito ś c i.  17.30 
S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d n ie .  18.25 K a le j ­
d o s k o p  n a u k i .  19.00 „ P o d z ie m n e  g ó ­
r y ” . 19.15 Jęz . a n g ie ls k i.  19.30 P r o ­
g r a m  s te re o fo n ic z n y  —  w a rs z a w ­
s k i .  21.45 P a n o ra m a  m u z y k i  e ksp e ­
r y m e n ta ln e j .  22.15 N a u k a  1 ś w ia t 
w s p ó łc z e s n y . 22.35 B o n - to n  la t  70. 
22.50 P ie ś n i H e n r i  D u p a rc a .

S P R Z Ą T A N IE  m ie s z k a ń  
i  lo k a l i  w y k o n u ją  s tu ­
d e n tk i.  T e l.  475-95 od 
20.30 d o  22. 11603-G

M A T R Y M O N IA L N E

N A J S T A R S Z E  w  P o lsce  
B iu r o  M a t r y m o n ia ln e  
„ M a łż e ń s tw o ” , 61-707 
P o z n a ń , L ib e l t a  29 — 
k o ja r z y  s z c z ę ś liw e  m a ł­
ż e ń s tw a . In fo r m a c je  10 
z ł z n a c z k a m i p o c z to w y ­
m i.  2538-G
D W U D Z IE S T O P IĘ C IO ­
L E T N I A ,  170 c m  w z r o ­
s tu , be z  w y k s z ta łc e n ia ,  
d o b re g o  c h a r a k te ru ,  z 
s y n e m , p o z n a  p a n a  k u l ­
tu ra ln e g o ,  w y s o k ie g o , z 
m ie s z k a n ie m  C e l m a ­
t r y m o n ia ln y .  O fe r t y  
B iu r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
88.

Z E G A R  d u ż y  s to ją c y  — 
k u p ię .  S z c z e c in , a l. W o j­
s ka  P o ls k ie g o  24/8.

10811-G

N IE R U C H O M O Ś Ć

D O M E K  J e d n o ro d z in n y  
k u p ię .  W  r o z l ic z e n iu  
t r z y p o k o jo w e ,  k o m fo r t o ­
w e  m ie s z k a n ie  w  D ą ­
b r o w ie  G ó rn ic z e j lu b  
z a m ie n ię  n a  Ś w in o u j ­
ś c ie . Ś w in o u jś c ie ,  W y s ­
p ia ń s k ie g o  43/9 —  P ło t -  
k o w s k i .  87-P

R Ó Ż N E

S K R A D Z IO N O  m o to ro ­
w e r  m a r k i  „ S im s o n ”  
k o lo r u  n ie b ie s k ie g o , n u ­
m e r  r e j .  L E J  0565. W ia ­
d o m o ś ć  za w y n a g ro d z e ­
n ie m , d z w o n ić  —  341-15.

11986-G

P R Z Y B Ł Ą K A Ł A  s ię  d u ­
ża c z a rn a  s u c z k a  (d łu g a  
s ie rś ć ) . T e l.  228-598.

11084-G
P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s ię  p ie s , 
c z a r n y  c h a r t  a fg a ń s k i z 
b ia łą  ła tą  n a  p ie rs i.  U l.  
O d z ie ż o w a  31/1.

11958-G
G A R A Ż  d o  w y n a ję c ia  — 
R a c ib o rs k a  27. 10895-G
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie ,  in ż .  C h łó d , te l.  
820-145. 10348-G

U S Ł U G O W Y  Z a k ła d  M e ­
c h a n ik i  P o ja z d o w e j — 
S z c z e c in , T r a u g u t ta  77, 
te l.  722-65, c z y n n y  8—17 
—  n a p r a w ia  s a m o c h o d y  
m a r k i :  F ia t  132, F ia t  131. 
F ia t  127, Z a s ta w a  750, 
o ra z  n a  w e z w a n ie  te le ­
fo n ic z n e  n a  te re n ie  m ia ­
s ta  S z c z e c in a  w y k o n u ­
je  d ro b n e  n a p r a w y  sa ­
m o c h o d ó w  o so b o w ych .

11031-G

V O L K S W A G E N A  411 — 
s p rz e d a m . T e l.  175-496.

11028-G
W O Ł G Ę  G a z  21 —  s p rz e ­
d a m . A s n y k a  3/29.

10997-G
M Z-150 s p rz e d a m . U l. 
C h o b o la ń s k a  75 (G u -  
m ie ń c e )  11052-G
R O W E R  m ło d z ie ż o w y  
n o w y  „ M o to c r o s ”  s p rz e ­
d a m . T e l.  717-11.

10993-G
M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rs k ą  
je d n o p ły to w ą  a u to m a t ic  
„ E m p is a l”  p r o d u k c j i  
R F N  s p rz e d a m . T e l. 
366-37. d z w o n ić  o d  go dz . 
17. 10407-G
M A S Z Y N Ę  d o  s z y c ia  
„ Ł u c z n ik ”  s p rz e d a m . 
T e l. 22-72-93. 11045-G
Z E N IT  T T L  — s p rz e ­
d a m . T e l.  881-72.

11054-G
S P A C E R Ó W K Ę  p ro d . 
N R D  sp rz e d a m . W ia d o ­
m o ść : S z a ro tk i  12/10

11003-G
S P A C E R Ó W K Ę  z b u d k ą  
p ro d . N R D  sp rz e d a m . 
K a z im ie rz a  K r ó le w ic z a  
59/154. 10994-G
S E G M E N T  m ło d z ie ż o w y  
— s p rz e d a m . T e l.  748-27.

11021-G

L O K A L E

D W A  M -2  z a m ie n ię  na 
je d n o  w ię k s z e , n o w e  b u  
d o w n ic tw o .  O fe r ty  B iu ­
r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
11059.

P O K Ó J  z k u c h n ią ,  c .o ., 
z a m ie n ię  na  d w a  p o k o ­
je  z k u c h n ią .  W a r u n k i  
d o  u z g o d n ie n ia . T e l. 
472-05, od g o d z  16.

11053-G

3 P O K O J E , k u c h n ia ,  ł a ­
z ie n k a , z a m ie n ię  na  
ró w n o rz ę d n e  z c .o . d o  I  
p ię t r a .  T e i. 23-15-52.

10670-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j p a ­
n ie n c e . K r ó lo w e j  J a d w i­
g i 1/8. 10755-G

P O S Z U K U J Ę  d w ó c h  
k o m fo r to w y c h  p o k o i  z 
ła z ie n k ą  n a d  m o rz e m  od
1 d o  19 s ie rp n ia . O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze c in  
10597.

P O K Ó J  d o  w y n a ję c ia .  
U l. 9 M a ja  8/42.

11023- G

W Y N A J M Ę  p o k ó j z O- 
s o b n y m  w e jś c ie m . Ś w ie r  
c z e w s k ie g o  18/7.

11024- G

P O K Ó J  z w y g o d a m i do  
w y n a ję c ia .  T e ł  420-46, 
p o  18. 11033-G

K R A K Ó W  — N o w a  H u ­
ta , k a w a le r k ę  16 m  k w . ,  
c .o ., w c „  z a m ie n ię  n a  
p o d o b n e  lu b  w ię k s z e  w  
S z c z e c in ie . D z w o n ić  te l.  
77-505 S z c z e c in , p o  go dz . 
17. 11036-G
O L S Z T Y N  —  k a w a le r k ę ,  
n o w e  b u d o w n ic tw o ,  za­
m ie n ię  n a  p o d o b n ą  w  
S z c z e c in ie . T e l.  706-56.

11049-G
P O K Ó J  z o s o b n y m  w e j ­
ś c ie m  d o  w y n a ję c ia ,  U l.  
S z y b o w c o w a  25/2.

10900-G
Ś W IN O U J Ś C IE , t r z y  p o ­
k o je ,  n o w e  b u d o w n i­
c tw o ,  z a m ie n ię  n a  M -3  
w  Ś w in o u jś c iu ,  i  M -2 , 
c h ę tn ie  w  S z c z e c in ie . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  10918. 
M IE S Z K A N IE  k w a te r u n ­
k o w e  3 -p o k o jo w e  z  k u -  
c h n ią  i  ła z ie n k ą  w  Z ie ­
lo n e j  G ó rz e , z a m ie n ię  
n a  ró w n o rz ę d n e  w  Szcze 
c in ie .  W ia d o m o ś ć : te l.  
S z c z e c in  456-78.

10929-G
M IE S Z K A N IE  s p ó łd z ie l­
cze  M -5 , n o w e  b u d o w ­
n ic tw o  w  N o w e j S o li 
k o ło  Z ie lo n e j  G ó ry ,  z a ­
m ie n ię  n a  r ó w n o rz ę d n e  
lu b  M -4  w  S z c z e c in ie . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  10941.
P O K Ó J  z k u c h n ią ,  e le k ­
t r y c z n ie  o g rz e w a n y  z 
p e łn y m  u m e b lo w a n ie m  i  
w y p o s a ż e n ie m  w  Szcze­
c in ie  d o  w y n a ję c ia  na
2 la ta .  O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  10950. 
M IE S Z K A N IE  — t r z y  
p o k o je ,  k u c h n ia ,  w  C e­
d y n i ,  z a m ie n ię  n a  m ie ­
s z k a n ie  w  S z c z e c in ie . 
S z c z e c in , te l.  231-369.

10957-G
M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jo -  
w e  z a m ie n ię  n a  p o k ó j 
z k u c h n ią .  W ia d o m o ś ć : 
u l .  C h o d k ie w ic z a  3/21 
od  17 d o  19. 10977-G
P O S Z U K U J Ę  M - l  lu b  
M -2  n a  o k re s  o k o ło  
d w ó c h  la t .  O fe r t y  B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S zcze c in  
10992.

P R ZE D S IĘ B IO R S TW O  
E K S P L O A T A C J I 

D RÓ G  I  M O STÓ W

w  Szczecinie 
zaw iadam ia

w szys tk ich  u ż y tk o w n ik ó w  dróg, 
że od dn ia  10 lipca  b r. na u l. 
B A T A L IO N Ó W  C H Ł O P S K IC H  

prowadzone są ro b o ty  b itu m ic z ­
ne z w yłączen iem  p o ło w y  jezdn i 
z ru chu  oraz z okresow ym  *cał- 
k o w ity m  zam knięc iem  ru chu  na 
o dc inku  od u l. S a n a to ry jn e j do 

w ia d u k tu  ko le jowego.

P ro s im y  o zachowanie szczegól­
ne j ostrożności z uw ag i na p ro ­

wadzone ro b o ty  drogowe.
2592-K

Aułomobiliści
POLSKI ZWIĄZEK 

MOTOROWY

w Szczecinie 

uprzejmie informuje, 
że od 10 lipca br. 

PROWADZI WYPRZEDAŻ
części zamiennych do samo­
chodów marki Wartburg 312 
i 353 o wartości 50 proc. 

ceny detalicznej.
Sprzedaż odbędzie się w maga­
zynie centralnym RZMot przy ul. 
Jagiellońskiej 35, w godz. 11— 13.

2593-K

Pracownicy poszukiwani
PRZEDSIĘBIORSTWO

PAŃSTWOWE

P O L M O Z B Y T
w Szczecinie 

ul. Mieszka I 65
z a tru d n i

księgowe oraz m echan ików  samo­
chodow ych w  S ta c ji O bsług i i  Sprze­
daży Sam ochodów w  Szczecinie, p rzy  

u l.  P rzestrzenne j 42.
Szczegółowych informacji udziela sekcja 
spraw osobowych tel. 82-10-81 wewn. 59.

2367-K

WSS „SPOŁEM”  SZCZECIN 
Zakład Remontowo-Budowlany 

w Stargardzie Szczecińskim, 
ul. Jagiellońska 28 

za tru d n i na tychm ias t 
opera tora  dźw igu  samochodowego 

z I I  ka t. p raw a  jazdy. 
Warunki pracy i  płacy do omówienia na 
miejscu. 2465-K

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 
„CUKROWNIE SZCZECIŃSKIE” 

zatrudni zaraz
w Cukrowni „GRYFICE”  w Gryficach

głów nego księgowego.
Wymagane kwalifikacje — wyższe wy­
kształcenie ekonomiczne i  2-letni staż pra­
cy na stanowisku kierowniczym lub śred­
nie wykształcenie z 4-letnim stażem na 
stanowisku kierowniczym. Warunki płaco­
we i  mieszkaniowe do omówienia. Zgło­
szenia przyjmuje dział d/s pracowniczych 
PP „Cukrownie Szczecińskie”  w Szczeci­
nie, ul. Mieszka I  33, I  piętro, pokój nr 19, 
tel. 82-00-31, wewn. 21. 2550-K

“ D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „ P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H " .  W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  
-  i  te - r e d a k C j a  1 A D M IN IS T R A C J A ;  70-550 S z c z e c in , p l.  H o łd u  P r u s k ie g o  8 s k r y t k a  p o c z to w a  70-952. R E D A G U J E  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : c e n tr a la  430-21, s e k re -  

*a ™ na .cz.e. „ ' '  « J * « -  S e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21, s e k r e ta r ia t  t e c h n ic z n y  430-21 ( w e w n . 83), d z ia ł m ie js k i  462-35, d z ia ł m o r s k i  427-77, d z ia ł s p o r to w y  379-50, d z ia ł łą c z n o ś c i 
« 0 -2 1 . B iu r o  O g ło s z e ń  394-34, re d . p o ra n n a  (p o  g o d z . 6) 224-028, 224-250. d a le k o p is y  224-018. P r e n u m e ra tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R S W  „ P r a s a  -  K s ią ż k a  -

U rz ę d ?  P o c z to w e  t  d o rę c z y c ie le  w  te rm in a c h  d o  25 l is to p a d a  n a  s ty c z e ń  I  k w a r t a ł  ł  p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  n a  c a ły  r o k  n a s tę p n y  d o  10 k a ż d e g o  w  \
p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty  n a  p o z o s ta łe  o k re s y  r o k u  b ie ż ą c e g o . C e n a  p r e n u m e r a ty  ro c z n e j — 312 z ł.  Z a k ła d y  p ra c y .  In s ty tu c je  i  o r g a n iz a c je  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia

¡j  w . m ie i sc° w y m  O d d z ia le  R S W , a w  m ie js c o w o ś c ia c h , w  k t ó r y c h  n ie  m a  te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i .  N a to m ia s t  p re n u m e ­
r a to r z y  in d y w id u a ln i  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i .  P r e n u m e ra tę  za z le c e n ie m  w y s y łk i  za g ra n ic ę ,  k t ó r a  je s t  o  50 p r o c .  d ro ż s z a  p r z y jm u je  R S W  
„ u r a s a  — K s ią ż k a  - ¡ 'R u c h ”  C e n tr a la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  I W y d a w n ic tw ,  u l .  T o w a ro w a  28. 00-958 W a rs z a w a  k o n to  P K O  n r  1531-71. N r  in d e k s u  35034. D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a ­
k ła d y  G r a f ic z n e  A -2
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P ie rw s z y  lip c o w y  w e e k e n d

Wypoczynek bez słońca
TYM RAZEM prognozy me­

teorologów okazały się trafne. 
Minione dwa wolne od pracy 
dni pochmurne, pokropione de 
szczam i z rzadka tylko okra­
szone słońcem przypominały 
raczej październik niż pełnią 
kalendarzowego lata, najcieplej 
szy (statystycznie) miesiąc — 
lipiec. Rzecz jasna — wobec ta 
kiej aury ubiegły weekend nie 
przyniósł dochodu miejskim ką

Są czarne porzeczki
M IM O  n ie w e s o ły c h  p ro g n o z  o w o ­

c o w y c h ,  n a  s z c z e c iń s k im  z ie lo n y m  
r y n k u  p o ja w i ły  s ię  ju ż  c z a rn e  p o ­
rz e c z k i.  N a  ra z ie  m o ż n a  je  n a b y ć  
t y l k o  u  u l ic z n y c h  s p rz e d a w c ó w . I  
t y m  ra « e m  W S O P  n ie  w y s tą p i ła  z 
tą  n o w a l i jk ą  ja k o  p ie rw s z a . (su )

Rsmont trakcji
tramwajowej
P R Z Y  a l. . P ia s tó w  t r w a  re m o n t 

t r a k c j i  t r a m w a jo w e j .  P r a c o w n ic y  
W P K M  in s ta lu ją  n o w ą  s ie ć  z as id a- 
ją c o -n o ś n ą . Z a ło ż e n ie  t e j  l i n i i  po ­
z w o l i  n a  z w ię k s z e n ie  c z ę s to t l iw o ś c i 
k u r s o w a n ia  t r a m w a jó w  n a  te j  
w a ż n e j tra s ie .  P o n a d to  e fe k te m  
p ra c  b ę d z ie  w y e l im in o w a n ie  a w a r i i ,  
k t ó r e  n a  t e j  l i n i i  n ie  n a le ż a ły  d o  
rz a d k o ś c i.  (su)

Ten handlowy 
język...

C Z Ę S T O  p rz y ta c z a m y  n a  ła m a c h  
„ K u r i e r a ”  n i e p o p r a ^ i e  z b u d o w a ­
n e  z d a n ia , ja k ie  m o ż e m y  p rz e c z y ­
ta ć  n a  d r z w ia c h  s k le p ó w  c z y  k io ­
s k ó w .  D z iś  k o le jn y  p r z y k ła d  z t e j  
łą c z k i .  O to  w  w i t r y n ie  P o g o to w ia  
T V  p r z y  ud. W ie lk ie j  ( tu ż  za s k le ­
p e m  m y ś liw s k im )  c z y ta m y  n a p is  
o g r o m n y m i l i t e r a m i :  „ N a p r a w a  te ­
le w iz o r ó w  k o lo ro w y c h  o d p ła tn y c h  
i  g w a r a n c y jn y c h ” . A  p rz e c ie ż  tę  
sa m ą  in fo r m a c ję  m o ż n a  » fo rm u ło -  
w a ć  ta k , a b y  s ię  p o te m  n ie  w s ty ­
d z ić . . .  (w ys )

Tablica pozostała...
P R Z Y  s ta c j i  b e n z y n o w e j n a  u l.  

S ik o rs k ie g o  s p o ra  ta b l ic a  in fo r m u ­
je ,  że w  d o m u  n r  2 m ie ś c i  s ię  za ­
k ła d  ś lu s a rs k i,  w  k t ó r y m  m o ż n a  
d o r o b ić  k lu c z e . P ró ż n o  je d n a k  
w c h o d z ić  n a  w y s o k ie  p ię t r o .  P o 
z a k ła d z ie  b o w ie m  z o s ta ła  j u ż  t y lk o  
w p ro w a d z a ją c a  w  b łą d  ta b l ic a .  J a k  
in fo r m u je  o tw ie r a ją c a  d r z w i  lo k a ­
to r k a .  w a r s z ta t  z o s ta ł z l ik w id o w a ­
n y  ju ż  p rz e d  la t y  i  k l ie n c i  n ie p o ­
t r z e b n ie  z a k łó c a ją  j e j  s p o k ó j,  (su)

Z winy sąsiada...
S K A R Ż Ą  s ię  w ła ś c ic ie le  o g ro d ó w  

p r z y d o m o w y c h  n a  c h w a s ty .  M im o  
p ie le n ia  — u p o rc z y w e  z ie ls k o  ro ś ­
n ie .  B a rd z o  czę s to  p r z y c z y n ą  ta ­
k ie g o  s ta n u  rz e c z y  je s t  z a n ie d b a ­
n y  o g ró d e k  są s ia d a . W ia t r  b o w ie m  
ła tw o  r o z n o s i n a s io n a  c h w a s tó w  i  

. p ra c a  te g o , k t ó r y  d b a  o z ie le ń , 
id z ie  n a  m a rn e  z w in y  są s ia d a  
w ła ś n ie .. ’. (a )

Notatnik szczeciński
♦  J U T R O  D K  „ H e tm a n ”  o r g a n i­

z u je  d la  d z ie c i o  z a in te re s o w a n ia c h  
p la s ty c z n y c h  —  p le n e r  a r ty s t y c z n y  
■w o s ie d lu . P o c z ą te k  o  g o d z . 10.

P o n a d to  w  k a ż d y  w to r e k  1 p ią ­
t e k  w  g o d z  o d  16.30 d o  19 w  p ra ­
c o w n i p o l i te c h n ic z n e j  D K  „ H e t ­
m a n ”  t r w a ją  p r z y g o to w a n ia  d o  md- 
n i - z a w o d ó w  m o d e l i  s z y b o w c o w y c h , 
k tó r e  o d b ę d ą  s ię  14 ldpca b r .  o  
g o d z . 17.

WPKM informuje
Z  P O W O D U  p ra c  z ie m n y c h  p r z y  

w y m ia n ie  t o r ó w  t r a m w a jo w y c h  na  
u l ic a c h  N o c z n ic k ie g o  i  S ta lm a c h a , 
w  n o c y  z 10/11, 11/12, 12/13 i  13/14 
b m ., w  g o d z . o d  24 d o  4.33, t r a m ­
w a je  n o c n e  n / w y m .  l i n i i  k u rs o w a ć  
b ę d ą  w  sp o só b  n a s tę p u ją c y :  „ 5 N ”  
z K  rz e k o  w a  d o  S to c z n i Im  A . 
W a rs k ie g o  i  „ 6 N ”  z P o m o rz a n  d o  
S to c z n i im  A .  W a rs k ie g o . N a  o d ­
c in k u  o d  S to c z n i im .  W a rs k ie g o  
p rz e z  u l .  L u d o w ą  d o  G o e ła w ia  u -  
r u c h o m io n e  z o s ta n ie  z a s tę p cze  p o ­
łą c z e n ie  a u to b u s o w e .

pielisko-m. Przez dwa dni pust­
kami świeciły plaże: tak zwykle 
oblężona przez mieszczuchów 
„Gontynka”, „Głębokie” i Dzie- 
woklicz (tu kręcili się jeszcze 
wędkarze). Natomiast — rzecz 
zaskakująca — miała powodze­
nie plaża Mieleńska nad Jez. 
Dąbskim. Na dwa rejsy statecz 
kami białej flo ty w tym kie­
runku wykupiono wczoraj po 
pięćdziesiąt biletów, na pozo­
stałe po 20—30. Jak widać ob­
niżka cen poskutkowała.

O D  w c z e s n e g o  ra n a  d o  g o d z . 20 
o ż y w io n y  r u c h  p a n o w a ł p rz e z  d w a  
d n i  n a  D w o r c u  M o r s k im  p r z y  u l.  
J a n a  z K o ln a .  W ś ró d  g r u p  w y ­
c ie c z e k  z e b ra n y c h  n a  n a b rz e ż u  s iy  
c h a ć  b y ło  ję z y k i :  b u łg a r s k i ,  n ie ­
m ie c k i,  s z w e d z k i.  S z a re  k łę b y  
c h m u r  w is z ą c e  w  s o b o tę  n a d  p r z y  
S ta n ią  n ie  p o t r a f i ł y  z n ie c h ę c ić  a - 
m a to ró w  p rz e ja ż d ż k i po  w o d z ie . 
W  n ie d z ie lę  zaś k ie d y  p o g o d a  p o ­
p r a w i ła  s ię  n ie c o , w o d o lo ty  o d b y ­
ł y  15 r e js ó w  d o  Ś w in o u jś c ia  (n ie ­
w ie le  b y ło  w o ln y c h  m ie js c ) ,  a 
s ta t k i  b ia łe j  f l o t y  13 ra z y  o p iy n ę -  
ł y  p o r to w e  w o d y  z  k o m p le ta m i 
w  w ie c z k o  w ię z ó w .

P o g o d a  s p r z y ja ła  s p a c e ro m  po 
m ie ś c ie , p e łn e  b y ły  p a r k i,  p e łn e  
k a w ia r n ie  o r a z  u l ic z n e  „ o g r ó d k i ”  
k a w ia rn ia n e .  W  ta k im  to  o g r ó d k u  
p rz e d  „ J a g ó d k ą ”  s p o tk a l iś m y  w c z o  
r a j  po  p o łu d n iu  p a n ią  R óżę T .  z 
n a rz e c z o n y m :

— W  g r u n c ie  r z e c z y  t r o c h ę  s ię  
n u d z i l iś m y  w  s o b o tę  i  d z iś .  T y ­
d z ie ń  te m u  ta k  w s p a n ia le  b y ło  n a  
P o d z a m c z u . P la n o w a liś m y  d z iś  w y  
pa d  n a  G łę b o k ie , a le  p r z y  t a k ie j  
p o g o d z ie ... P ó jd z ie m y  c h y b a  do  
. .K o s m o s u ”  na  „W y s p ę  s k a z a ń ­
c ó w ” ...

Z a p e w n e  d o p ie r o  n a  20.30 u d a ło  
s ię  n a s z y m  m ł-o d y m  ro z m ó w c o m  
d o s ta ć  b i le ty ,  na  n a jb l iż s z y  seans 
b o w ie m  (o g o d z . 18.15) — w s z y s t­
k ie  ju ż  w y p rz e d a n o . W  „C o io s -  
s e u m ”  i  w  „K o s m o s ie ” , g d z ie  
w s z e d ł w ła ś n ie  n a  e ik ra n  p r e m ie ­
r o w y  f i lm  a m e ry k a ń s k o -w io s k i 
„ D z ie w c z y n a  z r e k la m y ”  d a w n o  
n ie  b y ło  ta łc ie g o  r u n u  na  b i le ty .

W ie lb ic ie le  ta le n tu  K r z y s z to fa  
K r a w c z y k a  t łu m n ie  p r z y b y l i  w  
s o b o tn i w ie c z ó r  d o  T e a t r u  L e tn ie  
go  w  P a rk u  K a s p ro w ic z a . W k r ó t ­
ce k o n fe r a n s je r  o z n a jm i ł  im ,  że 
a b y  d o g o d z ić  o b e c n e m u  n a  w id o w ­
n i  p r z e d s ta w ic ie lo w i  f i r m y  „ F o ly -  
d o r ”  (p o n o  lu b i  m u z y k ę  p o  c ie m ­
k u . . . )  k o n c e r t  ro z p o c z n ie  s ię  20 m i 
n u t  p ó ź n ie j.  W  e fe k c ie  —  w y s tę p  
K r a w c z y k a  za c z ą ł s ię  z  4 0 -m łm r-  
to w y m  o p ó ź n ie n ie m , a p u b lic z n o ś ć  
o c h ło d z o n a  n ie z b y t  t a k to w n y m  
w s tę p e m , re a g o w a ła  m n ie j  s p o n ta  
n ie z n ie  n iż  z w y k le . . .  S o w ita  d a w ­
k a  r o c k  a n d  r o i ła  n a  z a k o ń c z e n ie  
p o z w o li ła  je d n a k  w ie lu  m ło d y m  
s łu c h a c z o m  z a p o m n ie ć  o  p a d a ją ­
c y m  d e szczu .

W  P R Z E D D Z IE Ń , w  m in io n y  p ią  
te k  a m f i t e a t r  w  P a r k u  K a s p r o w i­
cza  r o z b rz m ie w a ł ś p ie w e m  zesp o ­
łó w  c h ó r a ln y c h .  T o  k o n c e r to w a l i  
la u re a c i  F e s t iw a lu  P ie ś n i C h ó ra l­
n e j  w  M ię d z y z d ro ja c h .

P a ń s tw a  I r e n ę  i  S ta n is ła w a  M a ­
je w s k ic h  z d z ie ć m i E w ą  i  A r t u ­
re m  z Z a m o ś c ia  z a g a d n ę liś m y  n a  
W a ła c h  C h ro b re g o :

—  P o d o b a  n a m  s ię  S z c z e c in  i  ża 
łu je m y ,  że ju ż  w  p o n ie d z ia łe k  
tr z e b a  je c h a ć  • d a le j .  B y l iś m y  w  
Z a m k u ,  n a  P o d z a m c z u , w  P a rk u  
Ż e ro m s k ie g o , n a  S ta r y m  M ie ś c ie .

D z iw n e  je d n a k ,  że u  w a s  w ła ś n ie  
w  c z a s ie  w e e k e n d u  p a u z u je  m a ła  
g a s t r o n o m ia . . .  A  m o że  p a n  w ie  
g d z ie  s ię  p o d z ia ła  s m a ż a ln ia  r y b ,  
k tó r a  jteszcze c z te ry  la ta  te m u  b y ­
ła  k o lo  D w o r c a  G łó w n e g o ?

D a n u ta  i  E d w a r d  D z is ie w ic z o -  
w le  — m ie s z k a ń c y  o s ie d la  K lo n o ­
w ie  a n ie  n a r z e k a ją  n a  p o g o d ę :

— N ie  p rz e p a d a m y  za u p a ła m i.  
B y le  t y l k o  n ie  la ło ,  m o ż n a  d o s k o  
n a le  s p ę d z ić  w o ln e  c h w i le .  O s ta ­
te c z n ie  je s t  p rz e c ie ż  te le w iz ja .  O, 
w c z o r a j  b y ł  z n a k o m ity  w e s te rn  
„ D w a  z ło te  c o l t y ” !.

W  d o m u  k u l t u r y  „ H e tm a n ”  na  
P o m o rz a n a c h , ta k  zaw sze  w  s o b o ­
t y  i  n ie d z ie le  tę tn ią c y m  ż y c ie m , 
je s t  t y m  ra z e m  c ic h o  w  s o b o tn ie  
p o łu d n ie .  P o r t ie r k a  o tw ie ra ją c a  
d r z w i  k ła d z ie  p a le c  n a  u s ta c h :

—  C i i i  l i i i . . .  W ła ś n ie  o p o w ia d a  
S z e h e re z a d a ...

P rz e z  s z p a rę  w  k o ta r z e  w id a ć  
s ie d z ą c y c h  w  p ó łm r o k u  s łu c h a c z y  
— s k u p io n e  d z ie c ię c e  tw a rz e . Jes t 
i S z e h e re z a d a  ja k b y  ż y w c e m  z 
p e r s k ie j  b a jk i  w z ię ta ; w  je d w a b ­
n y c h  w s c h o d n ic h  sza ta c h , is k rz ą c a  
s ię  d ia m e n to w y m i o z d o b a m i.  P ły ­
n ie  p ię k n a  b a ś ń  o  k r ó le w n ie  Ś n ie ż  
ce  ł  k r a s n o lu d k a c h .

T e g o  a u d y t o r iu m  n ie  m u s ie l iś m y  
p y ta ć  o  o c e n ę  s p e k ta k lu .  I c h  p rze  
ję te  tw a r z e  m ó w i ły  n a j le p ie j .

K O L E J N Ą  w o ln ą  s o b o tę  m a m y  
za so b ą . T rz e b a  p rz y z n a ć , że po 
p e łn y m  r ó ż n o r o d n y c h  a t r a k c j i  ś w ię  
c ie  „ G ło s u ”  i  D n ia c h  M o rz a , k ie ­
d y  to  S z c z e c in  p rz e ż y w a ł p r a w d z i­
w y  le tn i  k a r n a w a ł ,  m in io n y  w e e ­
k e n d  w y p a d ł  do ść  s k r o m n ie .  W ię k ­
szość s z c z e c in ia n  s ta ra ła  s ię  p o ­
d z ie l ić  czas  o d p o c z y n k u  m ię d z y  
p o o b ie d n ią  p rz e c h a d z k ę  a t e le w i ­
z ję .  ( la w )

Przypomina się... 
Krzysztof Klenczon
P E W N Ą  s e n s a c ją  w ś ró d  m iło ś n i­

k ó w  m u z y k i  p o p  je s t  z a p o w ie d ź  
s e r i i  k o n c e r tó w  e k s -m u z y k a , k o m p o  
z y  l o r  a i w o k a l is t y  C z e rw o n y c h  G i­
t a r  K r z y s z to fa  K le n c z o n a . A u to r  
„10 w  s k a l i  B e a u fo r ta ”  w y je c h a ł  6 
l a t  te m u  d o  U S A  i  o to  o b e c n ie  
w y s tą p i p rz e d  p o ls k ą  p u b lic z n o ­
ś c ią . Z o b a c z y m y  g o  ró w n ie ż  w  
S z c z e c in ie  1« b m . W  p ie rw s z e j czę  
ś c l k o n c e r tu  — Z b . C u g o w s k i z 
g r u p ą  S p is e k .

Zielone światło
dla kolonii

O B E C N IE  w  S z c z e c in ie  ty s ią c e  
d z ie c i p r z e b y w a  n a  k o lo n ia c h .  P o d  
o p ie k ą  w y c h o w a w c ó w  s p o re  g r u p y  
k i l k u  — c z y  k i lk u n a s to la t k ó w  w y ­
b ie ra ją  s ię  d o  k in a ,  n a  p la ż ę , na  
s p a c e r . N ie s te ty ,  n ie ła tw o  je d n e m u  
c z y  d w o m  o p ie k u n o m  c z u w a ć  na d  
b e z p ie c z e ń s tw e m  l ic z n e j  g r o m a d k i.

K ło p o ty  z a c z y n a ją  s ię  p r z y  w s ią  
d a n iu  d o  t r a m w a ju ,  k ie d y  p o  w e j 
ś c iu  czę śc i g r u p y  m o to rn ic z y  s y ­
g n a l iz u je  o d ja z d .  T r u d  g o  p rz e p ro ­
w a d z ić  l ic z n ą  g r o m a d k ę  p rz e z  
je z d n ię , g d y  k ie r o w c y  sp ie szą  s ię  
i  n ie  p o z w o lą  p rz e jś ć  w s z y s tk im  
d z ie c io m  n a ra z . W y d a je  n a m  s ię , 
i ż  o d r o b in a  ż y c z l iw o ś c i ro z w ią z a ła  
b y  te  p r o b le m y .  (su )

Ociepliło się nieco i już szosy zaroiły się turystami.
(CAF—Urbanek)

„ S ta tu e tk a  T r y g ła w a “
d la  C h ó ru  im . J . S . B a c h a

XIII Festiwal Pieśni Chóralnej 
— zakończony

UROCZYSTE zakończenie te­
gorocznego, X II I  Festiwalu Pieś 
ni Chóralnej odbyło się w pią­
tek w Szczecinie. W południe 
wicewojewoda szczeciński An­
drzej Głowacki powita! w Zam­
ku Książąt Pomorskich przed­
stawicieli chórów uczestniczą­
cych w festiwalu, organizato­
rów i gości, a wśród nich z-cę 
kier. Wydziału Kultury KC 
PZPR Eugeniusza Mielcarka.

W festiwalu uczestniczyło 16 
chórów. Oblicza się, że 19 kon­
certów wysłuchało ok. 10 tysię 
cy osób (co jest liczbą stosunko 
wo małą zważywszy rangę im­
prezy i poziom tegorocznego fe 
stiwalu). Na przeszkodzie w 
większym spopularyzowaniu 
ipieśni chóralnej w dobrym wy 
konaniu stanęła zla pogoda i 
brak dostatecznie dużej sali 
koncertowej w Międzyzdrojach. 
Większość koncertów, z powodu 
deszczu bądź zimna, musiała 
się odbyć w małej sali MDK. 
Dla gospodarzy terenu znak to, 
że nieodzowne staje się wybu­
dowanie w Międzyzdrojach no­
woczesnej sali, jeżeli chcemy 
tę piękną imprezę kontynuo­
wać.

P R Z E W . R a d y  A r ty s ty c z n e j  f e ­
s t iw a lu  p r o f .  J e r z y  K o ła c z k o w s k i 
p o d z ię k o w a ł w o je w o d z ie  s z c z e c iń ­
s k ie m u , k t ó r y  s ta ł n a  cz e le  K o m i­
te tu  O r g a n iz a c y jn e g o , za t r o s k l iw ą  
o p ie k ę  i  p o m o c  w  k r z e w ie n iu  id e i 
ś p ie w u  c h ó ra ln e g o , w a ż n e g o  e le ­
m e n tu  k u l t u r y  m u z y c z n e j.  R ó w ­
n ie ż  Z b ig n ie w  P a w lic k i ,  je d e n  z 
n ie l ic z n e j  g r u p k i  i n ic ja t o r ó w  fe ­
s t iw a lu ,  w y r a z i ł  z a d o w o le n ie  z ra n  
g i i  za s ię g u  im p r e z y ,  w y ra ż a ją c  
je d n o c z e ś n ie  n a d z ie ję ,  że  te g o ro c z ­
n e  o ż y w ie n ie  o rg a n iz a c y jn e  i  zna cz  
n y  p o s tę p  w  t e j  d z ie d z in ie  dadzą  
s ię  z a o b s e rw o w a ć  ró w n ie ż  w  r o k u

Najpiękniejsze ogrody
K IL K A  dni temu jury kon­

kursu „Cały Szczecin w kw ia­
tach”  zakończyło pierwszą turę 
lustracji przydomowych ogro­
dów. W tym roku do rywaliza­
cji w  tej kategorii zgłosiło się 
tylko piętnastu uczestników. 
Było jednak na co popatrzeć.

MAMY w mieście prawdzi­
wych miłośników kwiatów i zie 
leni. Ludzie potrafią nawet z 
dalekich podróży przywozić 
piękne okazy rzadkich roślin. 
To,ich hobby, ich pasja. Pośród 
wszystkich odwiedzonych przez 
nas właścicieli ogrodów nie zna 
leźliśmy ani jednego ogrodnika 
z wykształcenia. Byli robotnicy, 
technicy, chemicy, inżyniero­
wie. Wiedzę o kwiatach i środ­
kach ochrony roślin posiedli 
jednak ogromną. Prawie wszys 
cy też znali łacińskie nazwy u- 
prawianych u siebie kwiatów 
i  ozdobnych krzewów.

J E D N A  7. p a ń  d o k o n u ją c a  o c e n y  
z g ło s z o n y c h  o g ro d ó w , z w y k s z ta ł ­
c e n ia  in ż .  o g r o d n ik ,  b y ła  z b u d o w a ­
n a  p o z io m e m  w ie d z y  u c z e s tn ik ó w  
n a sze g o  k o n k u r s u .  ..P rz e c ie ż  z  n i ­
m i  d y s k u tu je  s ię  ja lc  ze s tu d e n ta ­
m i ”  —  s tw ie r d z i ła .

C A K Y 
S Z C Z E C IN  

W
KWIATACH

T rz e b a  b y ło  z d e c y d o w a ć  s ię  na  
w y b ó r  c z o łó w k i n a j le p s z y c h . L i ­
c z y ła  s ię  o ry g in a ln o ś ć  za g o s p o d a ­
r o w a n ia  p rz e s trz e n i,  je d n o ro d n o ś ć  
k o n c e p c j i ,  p la s ty k a  d o b o ru  ro ś l in .  
C z te r y  o g r ó d k i  w y s u n ę ły  s ię  z d e c y  
d o w a n ie  na  p la n  p ie rw s z y . M o g ą  
o n o  u c h o d z ić  za w z o rc o w e , a c o

c ie k a w e  o b r a z u ją ,  że m o ż n a  r ó w n ie  
in te r e s u ją c o  u rz ą d z ić  w ie l k i  o g ró d , 
j a k  i  m a le ń k i .

B a rb a r a  C z e rw iń s k a , w ła ś c ic ie lk a  
o g ró d k a  p r z y  u l .  S o m o s s ie ry  17a, 
z d o b y ła , n a jw ię k s z ą  l ic z b ę  p u n k tó w .  
D u ż y , z n a k o m ic ie  p ie lę g n o w a n y , 
s p rę ż y s ty  t r a w n ik ,  p rz y s tr z y ż o n e  
ż y w o p ło ty ,  ró że , o k r ą g ły  b a s e n ik  z 
o d b i ja ją c ą  s ię  w  w o d z ie  p ła czą cą  
w ie rz b ą , r z a d k ie  k r z e w y  ig la s te  ro z  
m ie s z c z o n e  z o g r o m n y m  z n a w s t­
w e m  — w y s ta w ia ją  t e j  o g ro d n ic z -  
c e -a m a to rc e  p ią tk ę  z p lu s e m .

P ię k n ie  u t r z y m a n y m , c h o ć  w  z u ­
p e łn ie  in n y m  s t y lu  o g ro d e m , m oże  
p o c h w a lić  s ię  R o m a n  Z a p ła ty ń s k i 
z  u l .  P rz y b y s z e w s k ie g o  21. T u  w  
o c z y  r z u c a ją  s ię  p rz e d e  w s z y s tk im  
r o ś l in y  p n ą ce , tw o rz ą c e  ż y w e  ś c ia ­
n y .  W s p a n ia le  p re z e n tu je  s ię  ta k ż e  
d z ie ło  K a z im ie rz a  T r z c iń s k ie g o  z 
u l  K r a ń c o w e j  23. M a ły  s k r a w e k  
z ie m i,  a le  p o p ie la ta  ł  ż y w o  z ie lo n a  
t r a w a  w  s ą s ie d z tw ie  k o lo ro w y c h  
b e g o n ii  o r a z  m o z a ik o w y c h  o z d o b ­
n ik ó w  —  m u s z ą  s ię  s p o d o b a ć  k a żd e  
m u .  Ł a d n ie  je s t  ta k ż e  w o k ó ł  d o ­
m u  p r z y  u l .  P ir a m o w ic z a  25 ( t r a w  
n i k ł  i  p o w ó j)  o r a z  p r z y  u l .  S ta n i­
s ła w a  K o s tk i  12 H  (t u  g łó w n ą  o z d o ­
b ą  są p ię k n ie  w y k o n a n e  p e rg o le . 
na  k tó r y c h  w s p ie ra ją  s ię  ró ż e  o ra z  
z ie lo n e  r o ś l in y  pn ące ).

W s z y s tk ic h  s z c z e c in ia n , k t ó r z y  l u ­
b ią  u k w ie c o n e  o to c z e n ie  d o m ó w , 
z a p ra s z a m y  w ię c  n a  s p a c e r  w e d łu g  
w y m ie n io n y c h  w y ż e j  a d re s ó w .

(w y s )

p r z y s z ły m . W a r u n k i  k o n c e r to w a n ia  
w  M ię d z y z d r o ja c h  n ie  są jeszcze  
d o b re , w ię c  g łó w n ie  w  ty m  k ie r u n ­
k u  p o w in ie n  p ó jś ć  w y s i łe k  o r g a n i­
z a to r ó w  k o le jn e g o  fe s t iw a lu .

TAK jak przez cały cza,s 
trwania festiwalu w Między­
zdrojach, tak również w piątek 
w Szczecinie pogoda nie sprzy­
jała chórzystom. Popołudniowy 
koncert w Teatrze Letnim od­
był się jednak, a po nim wszy­
stkie chóry przeszły ulicami 
miasta do Teatru Muzycznego 
na ko-ncert galowy wieńczący 
tegoroczny festiwal. Tam też 
ogłoszony został werdykt jury.

N A J W Y Ż S Z E  w y ró ż n ie n ie  -  „ S ta  
tu e tk ę  T r y g ła w a ”  — n a g ro d ę  w o je ­
w o d y  s z c z e c iń s k ie g o  za szcze g ó ln e  
w a lo r y  a r ty s t y c z n e  z d o b y ł C h ó r  im .  
J . S B a ch a  z G u te r lo c h  w  R F N , 
po d  k ie r u n k ie m  H e tm a n a  K r e u tz a .  
„ A m fo r ę  b u r s z ty n o w ą ”  — n a g ro d ę  
P R iT V  w  W a rs z a w ie  za n a jc ie k a w -  
czą  p re z e n ta c ję  m u z y k i  w sp ó łcze s ­
n e j  — C h ó r  Ż e ń s k i „ B u d a f o k "  z 
W ę g ie r  ( d y r y g e n t  Is tv a n  B i l le r ) .  
„ Z ło t a  L i r a ”  — n a g ro d a  P o ls k ie g o  
Z w ią z k u  C h ó ró w  i O r k ie s t r  za n a j  
lepsze, w y k o n a n ie  m u z y k i  p o ls k ie j  
— p r z y p a d ła  C h ó ro w i R a d ia  i  T V  z 
R y g i (Ł S R R ) po d  k ie r .  E d g a ra  R a - 
c z e w s k ie g o . N a g ro d ę  im .  W a c ła w a  
L a c h m a n a  za n a jc ie k a w s z y  z e s ta w  
r e p e r tu a r o w y  o t r z y m a !  C h ó r  K a ­
m e r a ln y  „ A r s  A n t iq u a ”  z W a rsza ­
w y ,  k tó r y m  d y r y g u je  M a c ie j Jaś­
k ie w ic z .  M ło d z ie ż o w y  C h ó r  „ W io s ­
n a ”  z Z a g o r je  w  J u g o s ła w ii  je s t  
la u re a te m  n a g r o d y  M o rs k ie g o  O ś ro d  
k a  K u l t u r y  za n a jle p s z e  w y k o n a ­
n ie  u t w o r u  o  te m a ty c e  m o r s k ie j .  
T o w a rz y s tw o  M iło ś n ik ó w  M ię d z y ­
z d r o jó w  u fu n d o w a ło  n a g ro d ę  za 
n a jc ie k a w s z y  z e s ta w  l i t e r a t u r y  c h ó ­
r a ln e j  sw e g o  k r a ju .  P rz y z n a n o  ją  
C h ó ro w i K a m e ra ln e m u  p ó łn o c n e j 
K a l i f o r n i i  z S a n ta  R osa w  U S A .

N a g ro d ę  R o z g ło ś n i S z c z e c iń s k ie j 
P R  d la  w y ró ż n ia ją c e g o  s ię  d y t y g e n  
ta  o t r z y m a ł  J a n  S z y r o c k t  — d y r y ­
g e n t  C h ó ru  A k a d e m ic k ie g o  P o l i ­
t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j,  zaś n a g ro d ę  
s p e c ja ln ą  N a c z e ln ik a  Ś w in o u jś c ia  
za z a s łu g i p o ło ż o n e  d la  F e s t iw a lu  
P ie ś n i C h ó ra ln e j  — Z b ig n ie w  P a ­
w l ic k i .  O b a j la u re a c i,  w ra z  z H a l i ­
n ą  Z ię ta l,  są in ic ja t o r a m i m ię d z y -  
z d r o js k ie j  im p re z y .

SZCZECIŃSKIE „Święto pie 
śni”  (jak nazwano piątkowy 
dzień) było imprezą udaną. 
Trzeba zrobić wszystko, aby o 
całym festiwalu każdego roku 
można było tak powiedzieć. Po­
ziomowi prezentacji i randze 
jaką impreza zdobywa w świe­
ci e, muszą dorównać warunki 
w jakich się ona odby wa, (aż)

Nowe ceny 
warzyw i owoców
O D  D Z IŚ , 10 b m . o b o w ią z u ją  n o ­

w e  c e n y  w a r z y w  i  o w o c ó w : z ie m ­
n ia k i  p ó źn e  1 k g  3,40, z ie m n ia k i  
w c z e s n e  12 z ł, a g re s t 20 z ł. c z e re ś ­
n ie  35 z ł, t r u s k a w k i  26 z ł. p o rz e c z - .  
k i  c z a rn e  32 z ł, p o rz e c z k i k o lo r o ­
w e  22 z ł, b u r a k i  m ło d e  z n a c ią  5 
z ł, c e b u la  o b c in a n a  25 z ł, c e b u la  ze 
s z e z y p io re m  16 z ł „  c z o s n e k  60 zł, 
k a la f io r y  o d  12 do  18 z l za s z tu k ę  
(z a le ż n ie  o d  w ie lk o ś c i) ,  k a p u s ta  
w c ze sn a  b ia ła  1 k g  6 z ł, k o p e r e k  
p ę c z e k  4 z ł. m a rc h e w  z n a c ią  p ę ­
c ze k  5 z ł, p o m id o r y  s z k la r n io w e  1 
k g  70 z ł ( I  w y b ó r )  i  40 z l ( I I  w y ­
b ó r ) .  p o r y  I I — 15 z ł, o g ó r k i  d ł u ­
g ie  6— 14 z ł, o g ó r k i  k r ó t k ie  10--22 
z ł, r a b a r b a r  7 z ł. r z o d k ie w k a  p ę ­
c z e k  3,50, s a ła ta  s z t. 2,50— 4,50. I n ­
n e : k a p u s ta  k w a s z o n a  I  k g  10 z ł, 
o g ó r k i  k w a s z o n e  20 z ł. o g ó r k i  ra a -  
łoso Jne  45 z ł, p ie c z a r k i  65 z ł ( I  
w y b .)  i  50 z ł ( I I  w y b .) ,  ś l iw k i  s u ­
s zo n e  o d  24 d o  38 z ł.


